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W chod z im y w  groźny o!t : s  rca lizacy i uchwa- 
•*.. sejm owej, ustalą, ąccj stosunek ma.-;d ck> ko­
ło n y , w ed ług  projektu m :n 's  ra skarbu GrcbsKiego. 
Istom je środkiem  p łatn iczym  obok korony, staje 
się m arka  polska, której p rzyp ływ  do Ga Leyi 
Staje  się  m asow y, bo o lbrzym ie rzesze funkcycna- 
ryuszy państw ow ych , sw e  pobory o irzym  u ją  w  
B u rk a ch .

1 już jedno z jaw isko stw ierdz ić m usUny
W a r s tw y  ekonom icznie slabsse, muszą pizyj- 

n rrw a ć  należne im  pobory w  m ar aaah, w cd .ug  
kursu rządowego, producenci i h an Jia rze  m ar­
la w idzą nieckę n f i i poonosoą posp liszaie  ceny, 
ab y  z procentem odbić sobie n.ekurzys.ne skut­
k i re la c y i w alutow ej.

Je s t  b o w ia n  faktem , żo na czarnej g ie łd ze  
teaf5.fca nabyć m a rk i pa znacznie n.^scej c :n  p, 
an iże li ustanow ił to S c ,e t  1 ma tejn tle jesteśm y 
św iadkam i o rg ii speku’aeyjnyeh , o d b io ą c y c h  się 
na  tych, k tó rych  z j J C i  i  la k  już nie Dyło us an t 
Różami.

Zupełny brak drobnej monety markowfel j gra 
spekulacyjna obliczowa na jej zniżkę, wywołała 
tuż, a w przyszłości leszcze w wię iscym stopn u 
.wywołać musi gwałtowną zwyżkę cen,

N araz ie  w idz m y  u s a a n tc  ccn  wszystk iego 
w  im srkacli i ra c l ręglanLe ich ku górze, co z w ła ­
szcza w  drobnej sprzedaży oznacza g w a łto w n y  
w z ro s t’ drożyzny. Coraz częściej spotykam y się 
na  targu z tem, że to w rry  kos :tu 'ą dziś tyle rna- 
Irok, jłe przed ki"ku dniaiml ko sz lo ira ły  koron 
» Rzesze urzędnicze i m asy ro b o .n cz e  o .rz y- \

Z q t !r r Jc  e jp ro w a d z e n ia  scfcuusscFŁJ 
p ro d u k tó w  ro ln ych .

W nicsek nagły tow. Bobrows dego, Diaman- 
da i M s  odia whiąk-ijay na wczoru^cm , pusto- 
dzeiiju Sejmu* . • m

i
; ,,W  aniu ‘29. stycznia 1923 r. powZjęła

pans.wowa Rada ap;owizacy,na prawie jed- 
nomyś nie nca.ępującą lichwa ę:

„P astw ow a Ra.la aprowizacyina uznaje 
Ea konieczne przoprowa Jlz-.ne cadtowitego 
sekwestru produktów* ro nych'4.

Uchwała ta stwierdzi.a bez zasadniczego 
sprzeciwu ze slrony repr zen antów rolników, 
oraz rząau, że dotychczasowe pro y z mo 

i nopolfcin państwowym, kontyngent cm i wol­
nym handlem zawiodry zupę nie, a niezde­
cydowanie r z ą i i  i zachłanność rolników do­
prowadziły ludność miast, ośrodków prze- 
tnys owych, a niemniej bezrolną ludność wsi, 
do gLidli i rozpaczy

Nie zapoznając potrzeby i konieczność''! 
sprowadzenia z za ra n cy  artykułów żywnoś­
ci w ilości koniecznej d'a pokrycii nir'dobo­
rów naszej produltcyi rolnej, — uważamy za

niezbędne ująć całą produkcyę StrtrokTj i u- 
możliwie w ten sposób ró May i racyonainy, 
rozdział żywności.

W  tym celu zgłaszają podpisani następu­
jący wniosek nagły: , ,

Wysoki Sej raczy uchwa’ić :
1) Uchwaloną w dniu 23. styczn a  1923 r. 

ustawę w sprawie Einiany art. 3. ustawy z t a  
18. listopada 1919 r. zmi:*na s\? w ten sposób, 
iż w art. 1. ustępie 7-ym opuszcza się s swa: 
„prs'aća'acy ch gospodarstwa powy ż.J .0  mor­
gów ziemi ornej'4.

2) Wzywa się rząd, by co  rychlej przed­
łożył Sejmowi projekt ustawy nermu ąc-ej se- 
kwestr na najbliższy rok gospodarczy'4. 
W niosek ten dziś będzie rozważany w se j­

mowej komisyi aprowizacyjnej -»  l' zapewne od­
raza postawiony aa  porządku dziejmy m obrad 
sejmowych. , ' *1

* 1 l >
Uchwalenie tego wnioski! I natydhimćastowp 

sekwestr stanowią ks. mtocaność meuoaronną.

P i MHNKJ1 JLH KHTSa

'Kmunikc* ffhv rortnrrrfr-tinr ce wywiadowczej z ba‘a'iuueiu n icprzyjac* sldm, 
Z&dały nut dotkliwe straty.
REW INDYTilCTR ZIEM POLSKICH Nil ZA­

CHODZIE.
Obejmowanie terenów odbywa się w  da^zym

tnuiąoe zapłatę w markach, s o ją  dzis oko w oko Rydiza-Simigłego ciągłymi cn rg łjcn y n i w^poda- 
.w-o uec trafia ących je a as rota'nie skuików n;e- mi nie pozwala" ą przecwn Rowi przeprowadzić 
przygotowanej należycie zaniany wa.uty. która w konccntracyi przed nas rym frontem. Na odcinku 
praktyce o 30 procent obniża ich zarobki. S4a poleskim, atak bo'szewicki nu wfcó Leśna został 
kupne mairki w rzeczywistości, z małym' wyjąt- Krwawo d1a nieprzyjaci-eta odparty. Na rrszcje 

nie jest większą od korony. Nastąp/m fak- frontu w utarczkach patroli* wzięto kilkunastu 
tyczne zubożenie tych rz js* , które też przeciw jtńców . 
tetnu przygotowują się do gwałtownej wa'k;. j wałyńrtth

Całe nasze, ni ezo^t i tak bujn e życ e gospo-, . , , \ , , _ ,
darcze staie wooec walk ekonom cm  ch. ktćre Na P‘>zsdP °lu Lubani fcompaUe hasze w wal-
Piają n;m gwałtownie wstrząsnąć, a tai,vet je  zCru- 1111 1T~
fegotać _. r koniomiści'4 twierdz'^ że to przec-iw bankierom

Zmierzamy ku ruinie kram, który raczej po- j spekulantom zwrócona jest proponowana przez 
m rcv potrzebował, ażeby po r i n o jącą  go wojn*e Grabslciego reforma, dziś z przerażeniem w dzą 
Itodaj w drobnej częśc,' odbudować. q ,  którzy w to uwierzyli, że tamci, r o t i i  dziś

Rząd wydał kraj na łup nowego rodzaju spe- jeszcze 'epsze interesy, a biedne masy ska :ane na 
icyj, która stała się tak powszechną, i ra- życie z zarobionego grosza, stanęły w obliczu 

Ujmowaną, że nikt, na:surowsze kary, n^e są w katastrofy. '
Stanje jei przeciwdz a’ać. I W ytworzona obecnie sytuarya nanełn ć mm

Dziś p Jktykuje się tak, źe posadacze koron, j j  najAvż:zą troską o losy M..R>po ski, przeży* 
na pokrycie s, ^ych zobow;ącaa po znacmie n'’ż- wamy jakąś peln , lęku ciszę, która albo pr/e- 
sz^ni kursie od rządowego zakupu’ą m ir  l  i w  te) m eni się w gwałtowną bniz*, albo co prawdo 
walucie je wyrównują, aby w ten sposób zaro- pod"b'ii,*;s'e w s a ly  upad k i ruinę, 
b jć po ki kanaście proocnt. I l'rzeci«k o  d Iszemu zu ołem u muszą wysfą-

Taką zam.anę wra'uty narzuciły nam te dz;el- p:ć tak zrzeszenia uizęduicz**, i^k i zorgtnizo- 
na polery Ci e swych zobowizaai po znacznie R’-'ż- w-ana klasa marnująca, k óra już dziś domaga s ę

z dnia 31. stycznia 1920.
Front rtewsko-biiłoruukł:
Na Dólnoc od Dźwiny odizia'y  wojsk g en .' ciągu planowo. W  dmu Wczorajteym zajęliśmy

Karszewy.
" Drugi zasfępca Sz^fa Sztabu

. i i MALCZEWSKI.

Ustalenie granic.
G D A Ń S K . 31 stycz. P a t. K* m isya  g ran iczna  

p o b k o  n e m ie ik a  r zpocznie dz a ia ln o ść  w pier- 
ws y c li d n iu t l i  lu tego. S ied z ib ą  k o m is y i będzie 
Pozn ń.

M le iz k a n cy  M  iłopo istii d tu j;o  w  pam ięci za­
ch o w a ją  ż ez liw osć z ja k ą  potraktow ’ano  j . j  po- 
1 Z‘»l>y gospo .la ic  e w  W a rsz a w ie  i n e zapom ną 
posłom  w .z< ch p o lsk im , k tó rzy s ląd  dem agogią 
w y  u iz ili m andd y . ja k  d ia  ra to w a n ia  fo te lu  
m in iste rya lnego  sweeo party jn eg o  ko leg i n ie  za* 
w ah a  i się p ś * ię c ić  potrzeb te, o k ra ju , które 
abso lu tn ie  n ie  s ta ły  w  k o liz y i z interesem  pań- 
stvk% n ie  w zdrygnę  i vlę przed zupełną paupe- 
r>z;u y ą  w a rs  w*y urzędnicze!, k tó ra  przedewszyst* 
k icm  ich  n ia iu la ta m i o b darzy ła .

Jeże li do dam y, że z u n łn ie  n iew iado m o  k ii 
d y  nareszcie skońc/y bię ten stw o  zony d z ii 
<haos ry w a liz a c y i d w ó c li o b o w iązu jących  w a lu t 
k ló  y  naj\vięk->/ą sz.kodę lud nośc i p rzynos i, a  jest
rajem d a spekulantów.

O  o d o tk liw e  a k u lk i rządów W aruawskich 
dyletantów.

CENA PKENUMtKAI t.
We Lwowie mies. . . . kor. 13* — 
Z dostawą do uor.ui . kor. 13* — 
Na prowincyi mies. . . kor. 13* — 
W ic-V-h państwach , kor. 1Y*33

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogroszerla za wiersz nor*"k 1 K 
NadeMcae za wiersz noup. 3 K 
Pod kromką wiersz . . .  . 5 K 
Drobne oąioazwuta 30 h za* wyru
Adres RedakiyH  Admlo’strasri 

Lwów, ub Sykstus)-u H 11. 
Csaa Duraera poje h  dezaąaą

G O . h a l .

**AivLaDLM I U O .  I O W ,  W Y O A W N IC Z E O O .  CZKK P. K.. O. Nr. I42.17H. HEDAKTOh NACZELNY: A R T U R  W .  r t A U Z l t f l .

P O L S K I E J  P f lR T V I  S O C V n U S 7 Y C Z f J E J



a ..UZIENNIH LUDOWY" Nr. 2ł

Koalicya fcnjohla blokad? Rasyi, An^ia podpi­
sała "ikład z bolszewikami, oto wiadomości, w 
Osłupienie wprowadzające czytetniŁa połskiejo, 
któremu wmawia s^ę od roku, że noalicya nigdy 
«ue p og on i się z bolszewikamĄ

Jakże to pogodzić razem, cóż się stało że 
jpbdtóźas, gd’y my n a  zyrny zu p in ie ja  m ie o mcr- 
szach na Kijów, na Moskwę, (przemówienie bisku 
pa w  Chełm to do Naczelnika państwa), gdy mo- 
bsljzufetny coraz nowe szeregi 1 coraz groźnla] 
pobrzękujemy szabelką „przyj a c ie k "  nas  ̂ tok;e- 
Itirą z tofenewikami, zaczyna, ą myśleć o tom, by 
bolszewikom ix>syłać armaty i karabiny Któro 
pczeaw  nam samym otrącone zostaną?

Staia sie rzocz zupełnie prosta, Zachód zrozu­
miał, że największym błędem w stosunku do 
tołszew ianu jest zwalczania go milijtarne, że

f

MILITARYZM ANTYBOLSZEWICKI JE S T  W ŁA­
ŚNIE PODSTAWĄ AGITACYI BOLSZEW ICKIEJ,
czego doświadczyła Francya w  Odeśle, Anglia na 
Muirmamje, A irrryKa w Syberyi. Zachód zrozum ai 
że inierwcncya na Wschodzie wbrew wou k'as 
pracujących zachcdu musi przyspieszyć wybuch 
rowotoeyi społecznej, że walka z boiszewizmem 
psaariw ophiĄ i woli robotników Anglii. Fran- 
cyi, Amwykii i W łoch jest pons nsem, jest dolewa- 
toioin oliwy do ognia. N & ch .ial wmyśtoć się w to 
CJerndnceiaui i paść muspał i oto w kdka dn, po 
Jego upadku zmienia się zasadniczo kura poety­
ki boalficyjnej w  stosunku do bolszewików.

Na Polskę zmiana ta spada jak grom. Uzale­
żniona w polityce swej wymcznie od „tygrysa", 
który z dnia na dzień ^mienił się w  „senatora" 
nio rozumie Polska co się dztoje, rozumieć nie 
choć. Dla e n to y i  według słów St. Grabskiego nic 
nie zaszło, m iL taryśi nasi aia cacą pokoju, boją 
się go. jak  ognia.

Bolszitwicy p rzełoży li rzątfbwi przed! mbb- 
feiąccm prop*. tzycye p atojowe, któro brzmią (cy­
tujemy za Kurjcrcjn lw .):
„Rząd komisarzy ludowych socyaHstycznego zwią­
zku lepubliki sowietów w Rosy* do Polskiego 
Rządu i polskiego ludu. Polska jmrai s'^ zdecy­
dować na krok, którego zaniedbanie miałoby dla

ĉ-̂ ę >%»>,■ W-' JUWWR-

obu ludów na szereg lał naj-nnumiefsze skutki. 
Wszystko wskazuje na to, że iraperyaiiśji kóa-> 
cy,n;. agenci ChurchiLia 1 Clemenceau chcą po- 
pcaiiąe Polskę do zgubnej walki z Rosyą sowtec 
ką. Swiadbraa swej odpowiedz a'nośc* wobec mas 
pracującycn. ożywiona chęcią zaes c :ędz n a zna­
cznych ofiar i klęsk, oswiaucza rada kom narzy 
ludowych co następuje:

1. Polityka Rosyi sowieckiej w zfęd m * Pcls' i 
nie zależy od pj-z.mijających dyplamatyczn /ch czy 
mi’<frm ych kombinacyi, ale od niewzruszonych 
zasad, któro podyk.owaly narodem prawa wol­
nego o tSbLęe sj!ja»owiuaia.

ROSYA SOWIECKA UZNAŁA NIEZAWISŁOŚĆ I
s u w e r e n n o ś ć  r z e c z y p o s p o ł i t .  p o l s k i e j ,
To jest p łdstawą wszystkich stosunków z Polską.

2. W  odniesieniu do ostatniej propozycyi po­
kojowej, z którą 22. grutL 1919 rada komisarzy 
ludowych zw rócili się do Polski, oświadcza Rząd 
ro sy jsk io  sowietów, ża

NIE PLANUJE ON BYNAJMNIEJ POLITYKI ZA­
CZEPNEJ WOBEC POLSKI.

W ojska czerwone nie przekroczą obecnie frontu 
białoruskiego, przebiegającego kolo Dryssy, Po­
tocka, Borysowa, Baryczy i Ptyccy Rząd komisa­
rzy oświadcza zarówno imieniem swojem jak i 
tymczasowego rządu ukraińskiego, że nie przed- 
sięweżmic żadnej akcyi n p ia r n ą  ani na zachód 
od jtej Ąnfi, an- na froncie Gruiawf* i  B a w a .

8. RZĄD KOMISARZY SOW IETÓW  OŚWIAD­
CZA, ŻF JANI Z NIEMCAMI, ANI Z INNEM PAŃ­
STW EM , NIE ZAWIERAŁ NIGDY UKŁADU 
ZWRACAJĄCEGO SIĘ  BEZPOŚREDNIO CZY PO­

ŚREDNIO PRZECIW  POLSCE 
i (zaznacza, że duch polityka nriędzynarodawej so­
wietów wyklucza zupełnie możliwość mkiego 
układu. i

4. Rząd komisarzy ośw-adcza, za

M E  MA TA KIEJ SPRAWA GOSPOE ARCZEJ ANI 
TERYTORYa l NEJ, KTÓREJBY NIE BYŁO MO­

ŻNA UREGULOWAĆ DROGĄ UKŁADÓW
we.u*w  hnwni —ti . . ' a a u w o M r a . !

przez wzajemne ustępstwa, tak jak się to stało 
z Estonią. Komlsaize ludowi dla spraw *agra- 
nicznych gwarantują, że na zebraniu wszrohro- 
syjskich rad, mającem się odbyć w lutym b. r. 
Lostaną uroczyście przyjęte powyższe zasady w 
stosunku dc Polski".

Musimy teraz rozs*rzygnąć swoją przede- 
wszystkiam prz^zfość mając na oku. Dobry po­
kój, który pozwoli rozpocząć pracę wytrwałą, 
ogromną i nieodzowną, tzy  zła, bemyślna, bez­
nadziejna wojna, w której granaty angielskie bę- 
cą  City w nasze wojsko, w której rządzić będą 
nami mi’itaryśT i żandarmi, oto pytanie, na które 
odpo wiedzieć musimy.

Oapowiedziała już na nie Kbatoya, musimy 
jaknajśpieszniej odpowiedrbć i my.

nflinisrer Pareu wraca.
WARSZAWA. (Pat.). „Kuryer Poranny" po­

daje z P uryża. Minister spraw zagrań. Palek 
powrócił do Paryża z Lcndvnu gdzie odh\wal 
trzygodzinną k( nf rencyę z Lloydem Georgem. 
W yn.ki ty th  narad są zadawalają e. Minister 
Patek opuszcza Paryż nieodwołalnie we czwar­
tek. Przed wyjazdem odv :u«u prezydenta m i­
nistrów M illet-uda.

Podjęcie ruchu na kolejach.
Dyr kcya kulei państwowych we Lwowie 

donosi: Z dniem 1 lu ego 1920 pod ęty zosti nic 
na no vo na wszystkich liniach ruch pociągów 
osobowych w rozm iarach jak  przed dniem S 
styczn a 1920 z wyjątkiem pociągów Nr. 211 
(odjazd ze Lwowa o gudz 8 min 43) i Nr, 214 
(przyjazd do Lwowa o godz. 16 min 15) k ló ie 
nie będą kursowały ze Lwowa do Złoczowa, ale 
tyłka ze Lwowa uo Krasnego i z powrotem.

—“O—
CScjstła angielskie w Gdańsku.

GDAŃSK. P a t  —  Przybył tu angielski od ­
dział kwaterunkowy w liczbie 100 io  nierzy i 
przystąp ł  ni<-zw!oc7.nie do przygotowania pomiea 
szczeń dla oddzia'ów francuskich i angielsh.icbf 
któic m ają tu przybyć 9 lutego.
— aw w a i  m  mmmmmmmmammmmmmmmmmmmam
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jeże li będSzr-my operowa’1 okrośleitlam1 sza- 
bfcmowemi, padzie ln y  literaturę dra.na yczną na 
tzruki sceniczne Ł lueraekT. Jeden, i  dru j i  rodzaj 
^ n r-tg a  cxłaiieiuve> techniki w wykouan.u: z ru- 
lyr.ą i  środkami jakie się otosuje proy sztukach 
natiu a  s  i  cza igo r  o n  ara, nie można przysę- 
powac ao oaegraiMa „Lnu nocy letni-ej" ize.tspira 
^Fantazego", cz j innyoh utworów Słowackiego.

O ileż nasz teatr wywiązał się z zalan ia? U- 
łatwiala je  p-zedewszys kiem nieną-magająca ża­
dnych spocyalnych wysitkó^, sc.nerya i insecni- 
eacya dnnoirek wtojskj, jak w  normalnym dra­
m acie wchodzące i wychodzące osoby o typ<_ćh 
bądź co  bądź Korlcretnych — słowem, cała ze- 
wnętrznosć naturalna, zwykła. Do tego chara­
kteru sceneryi, dostosować atoli trzeba było anor­
malne perypątye życia wewnętrznego tale, aby n;e 
(wyctzuwalo się rażącego kontrastu między cedzicn- 
a a n  otoczeni am a  po-ezyą dyatogów i akcyi — 
i) to  reżyseryi, jaltoteż wylćonawo^m się udało 
i,to podnieść muszę jako jedm  z watorów przed­
stawienia. W raż :nto j xIno!itośei ozy Hanno nii ca­
łości nie zepsuł żaden dysonans dzięki jachrjwnnteji 
umiaru.

Lecz z  drugie; s  rany musze skoru Łatować, 
że wina togo, iż przedstawienie nto dało w sumie 
jzełni estetycznego zadowolenia, przypisać nale­
ży nieuwzględnieniu tej kardynalskiej cochy jaka 
pczw ?'a poezyi należycie się uwydatnó, to jest 
deklam icyL Słowacki jest wirtuozem słowa, można 
powiedżjeć, że wielkość swą i urok zawdzięcza 
temu niesłychanemu bogactwu, kef orystyej i m eto-' 
jdyjrjości s'ów, któremi, jak kletnotami ozdobił mo­
w ę ojczystą. Nie o ld e się duszy Jego, ni blasku 
geniuszu, jeśli s£ę tylkjot m ó w  ii jego w trw e , 
łeśli w  piefortuaaie Rasto^owanycc celu najdanto

prze więcej reelnego charakteru z  rozmysłu za­
traca się rytłnikę i  dźwięk rymów, by je zbliżyć 
do języka potocznego. Tom własoie grzeszyła wię­
kszość artystów, obniżając pięlaw wi .xsza, co wię­
cej, zacierając je, a  tem samem odbierając główną 
wartość dziełu.

Co się tyczy gry w szczegółach, to zaintereso­
wanie powszechni zwra a  z się ku Lr aeyi roli 
tytu.owcj, ULO.ej pp>aiął ts.ę p. Tcrasiewurz. Ro­
la  to popisowa d a  znako»nitogo dv.-klamatora, ja ­
kim jest artysto; spodziewano się d iżo, i przy- 
ftnać trzcDa, że oczekiw ana nie zaw iniły. W prs- 
wdżie pod względem zewnętrznego w ygąJu . ta­
le oteż co do spełtyalnego ujęcia typu, postać, stwo­
rzona przez p. Tarasiewicza odciąga nieco od 
wyobrażenia Fantazego, jakie się ma o nim na 
podstowie lektury i ówilaćr.tru ś ą , że poeta chctoł 
w  n'm  skarykatarować rysy charakteru Kraziń- 
skirgo, — lecz to, majem zdaniem niema znacze­
nia ptrzy ooenje gry, było typ, poięty i stworzony' 
przez artystę był pełny i kensekwontny. P. Ta 
rasłewiaz nie uwydatnił JśfcĄi chorobliwej napo- 
ły kapryśneści Fantaaego, jego — wedmg nowo­
czesnych olcresleń — nie ja to  nerv,rowego stanu 
psychicznego, wywołanego przeczuleniem na pun­
kcie piękna i poetyaznośei Kreaem  jego przed­
staw  a.a dumnego, wzgardliwie ironczn ga pun- 
ką, z tpewną ale s ’abo zu.znnc ,OTią dozą sentym n- 
to  i derkiszoteryi czy bą?roi*lzmu. Dyltcya » ge­
sty uzupełniały ten obraz, w sobie zupełnie skoń­
czony, odcinający się wyrazistością od ;'naych, do- 
skonały tak, że zadowtaTał i interesował w wy- 
s  km so p n [U , 'ako v s  ai o y . k  ns kw-:n n a p iz  - 
przeprowadzony typ sceniczny, A podnosiła war­
tość roli deklamacya w  której wychwytywało 
się całe piękno wiersza Słowackiego, pełnobrznń*}- 
'ca, odpowiednio skandlowana, pieszcząca s ;ę — 
że tak powitm — ze stawami. Tylko przez usta 
p. Tarasiewicza przemawiał w tej sztuce S ło ­
wacki.

Na sro  p. Trapsao, jako i .talii przez dwa

pierwsze akty patrzyłem z rozczarowaniem potę- 
giowanam tą okolicznjśdą, że ntowyrażua dykeya 
odbierała możność słyszenia tekstu. Nie mogłem 
ugodzić się z metodircma.yczną przesadą hr. Ida ii 
gpdy ona jest tylko egzaltow ane poetyczna. W  
następnych aktach w rażene naprawiła się: artyst­
ka m arkow a.a grę przy zacnowaniu odpowiedniej 
a azlewności, chroniąc w ten sposób roię swą od 
popaćn:ęc it w typ la  sowo kom .dyowy.

Trzeć ą osobą, która zam acza się w sztuce 
n a r t o  wyrażnto, jest m ajor rosy ski, pr s.a , szcze­
ra  , jak wierna — to aż na śmierć ausza. Grał go 
z powoda.mem p. Rydzewski, acz so na osia nich 
chwil przedśmiertnych, trwająca przeszło kwa­
drans, stawia nadiz.yyczame d‘ a artysty w vrno"i. 
Autor każe bardżo dłu ,o um oruż i na dbbitok 
mówić na scenie; wrażenie przez to oazy wiś -e 
się osłabia, w czern a o i  nie ponosi w tiy  a; tysto, 
który, o ile mógł, starał się uorzymać na uru nożo 
i siłę nastroju.

W  Janie p. Baeikoęo mogę pochwi'ić jedy­
ni© piękna postawę, monotonna, p'azz[,vle rze- 
vmz deklamacya, brak ruchów nic u sp osabia j 
kosTZ^toie dla tej !;r -aevi. \

Tragiczna maska Dyany — p. Ha’acgńskiej, 
była niewłaściwa, zwła^^za utrzymywana w nis- 
mcnotiiosci przez cały ciąg przedstawienia, była 
w p. Hałacińsiiiej nl-cna uralność, martwoua fi- 
guię woskowej, wyglądała joit automat.

Stel a — p. W^rn ozówna by'a fi za j tcą wdzię­
kiem, żywą, lo cha jącą  i l.r>chaną dziewczynką. P. 
Larewiez wcale udatnće kreował postać Rzec- 
nickicgo, wyposażając go )«m ak może zbytnią 
fin «y,nością P. Bielecki ja to  hr. Resper t n''fc przy- 
pem nał zanadto sieamiopalkowegu magnato. ale 
tzachowvwał naturalność gry.

Jeden zasadniczy warunek: przez wv&obyr*a 
piękna deklamacn^inego, podn ość ton przxis a w V  
nia — tego domaga się hfylanaawa muza Sło­
wackiego.

■ '  ̂ 1 A R T JR  CW IKOW SKL
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bt salach „Jad Cfcarazfni" tu. tr.Tcatefna 1.11, 
Pccz5x2k o g ii, 9. wieczir. - Otkiestra salonowa. • Wstęp 15 Kor.

s a rn i

K o n fe re n c j a sb cya fis tó o r z  p a ń s tw , 
P o w s ta ły c h  na g ru z a c h  c a r s k te i R o sy

Sprawa nawiązania blisk ch stosunków m ę 
(dzy pariyanii socyali-tycznymi p»ńs w, po\vst>- 
♦ fd i na gruiach był go iinpenum  ros jskiego 
posiada domode znaezenie dla utrwali nia ich 
państwowej samotlzielno'Ci i <Pa rozwoju ruchu 
•ocyalistyoznego w tycdi krajacli. W zi o/umie 
niu tigo Rada N irzelna n* posied eniu dnia 29 
p -ż iz ic m k a  powzięłi nadępu ącą u ch w iłę :

„Poi>ka Paiłya bo ya it/ czn a  uwi.ża'ąc ści­
słe | or<<zuin enie p między Polską a U sra b a  
Białorusią, Litwą, Łotw ą, E^ton ą i Fm landyą 
za ież(ce w interesie socyilizm u m ęd z m a io  
dowa^o, a także w.szystk ch tyci? kra,ow, pole a 
C. K. W . zwrócenie s ę  do partyi socyali-tycz 
nych Law y, Białorusi, U krony, Łote-y, Edom i 
i Finlandyi. celem urządzenia w najbl żs^ym 
czasie wspólnej k .nferencyi w s rawi stosun­
ków w zaem n>cb Polski i pań Iw wyżej w>- 
inienion\ch, w spranie i-tosunku do Rosyi, o- 
raz nawiązania ścisłej łączności z powyższymi 
parly..m i.“

W wykonaniu poweższej u c h la ły  Sekre'a 
ryat Generalny P. P. S. n a w h ja t stosunki 
z pa Waini socjalistycznym i wymień o m cii 
kraiów, zaś w dn u 9 st\e/nia o d b iło  się w 
BER - n B O M  a

Warszawie zebranie z udziałem przedstawici e  
P. P. S. Lilewsk ej SocyaIno - Demokratyczni j  
Partyi, Ukrain k u j S.-D. Paity i i Ukraiński j  
Socyalno rewolucyjnej P aityi. Imieniem P. P. S. 
zagaił zebranie to » . Duszyński, w tając obvC» 
nych pi zedstaw ich li socealisiycznyck pa ty i na­
rodów Ii te vs s iegt i ukraińskiego i w yjuśniijąc 
cel projektowanej k<>nf rencyi. W  tlyskus- za- 
liierali głos przedstawiciela wszystkich, repre­
zentowanych n t zebrań o partyi, poczem usta­
lono następujący porządek, dzienny koi f  reu
*yi ••

1. a) Buch wyzwoleńczy narodów na tery 
toryum I ylego caratu a walka kłus,

b) P. koj na ws hoiizie.
2. Stnsunki wzuj. inne walczących o swą 

niepod.eg'ość narodów.
ił. O; gau za-yjne sto unki pomiędzy socya- 

I stycznymi partyaini, b io .ącym i Uuział w kon- 
ieiencyi.

4. Stanowisko tych partyi w Międzynaro 
dów. e.

Po tanow hno odbyć konferencyę w W arsza­
wie, termin {ej zwoła.na uslalouu na sobotę, 
.0  marca 1920 r.

AHTUB ĆW1K0WSK1.

W i f a  o  p n l r t l r u  m e t z u .
O, morze polskie! musiałoś długo 
Cudzej potęgi skarby w świat nieść,,,
W esel się morze 1 W iślaną sUugą 
Oczekiwana popłynie wieść,

Do bursztynowych twoich wybrzeży,
W  twą senną, mroczną ptrłow ą dal 
Żarliwa ludu tęskncia bieży,
Piersią przypada do twoich fal...

i
Czy pomnisz naszych korabli loty 
Omszałych gontyu ofiarny dym ?
G.sar mowy m o cn e j i szczerozłotej/
Co wrzał przed wieki na brzegu twym

Ach, życie ślad swój powierza piaskom I —
G izuż jest ów wolny, szczęśliwy lud,
Któryś ty swoją pitścPo łaską 
I wyk >rmiało plonem swych wód?

zlI
Ale ty, święta falo s'owiańsVa,
Na dawnych band r wciąż czekasz wicw.„
0  m uiy Gdańska, o mury Gdui_ska 
B ije  lwa b o k ść  i ia l  i gurtew...

A tu, my z drżeniem czekając, stolm 
Dziś z u ion ego ockriięci snu,
Bv pójść, zachłysnąć się wichrem twcim, 
W ie.kiego w p łu .a  zachwycić tchu.

1 1 
Eo, aby życie podjąć na nowo,
Tw ych opiekuńc ych trzeba nam sił...
Moize 1y. m cizel pi zez noc grob swą
Duszy narodu twój szum się śnił...

1 jak płacz głuchy, ciem ny, daleki 
Echem  uderzał o żywy giób —
Śp ewuj dz ś morze, pieśń, co na wieki 
Nieiozerwatny obwieszcza ślu !..

iiu m iw iin w M —

Dnie świgtecz.ie bą ą zambnicne 
na cnie pracy.

WARSZAWA. Pat. — Prezydyfm  Rady Mi 
nistiów  kom uniku je; R/ąd iozważa obecnie w 
porozumieniu z w a zą iu,ściel ią zaliczenie do 
t. i «  dni pricy  d tychczas.iwych dn ś ' ięt cz 
nych a niianow.e e :  órug cg > ś » ę 'a  Bozeg■> Na

<ou/enia'i,ronię zialków : p > Z i.u n w .chw s aniu 
P ań -k iep , po zesłaniu Du ha św św Oczysz* 
cz ma. Zwiastowania i Narodzenia Najśw. P. 
M r y i wiesz ie św ęta ś v. S in .is łw a . bpr&wa 
ta zo tanie niebawem przedstaw ona dode<yzyi 
S jinowi. Na raz e jeszcze żąbna zmiana n>e za­
szła. Dzień 2 lutego br. będzie u n aso b ch o izo  
ny jako  dzień świąteczny.

►__/X——
rn ynraiiaggnMrai .........

Wyrok w sprawie gumowej 
zatwierdzany.

Dowódca D O. G, gen. Madziara zatwierdził 
wryiok sądu poi wego skazujący | or. Kwieciń­
skiego na 1& lat, a dra Kto^owSaLgo n& 1U lat 
więzieni i.

Tern samem wyrok ten stał się prawomocnym.

C b rg z k j b e3  re^ u sru .

H o n d ó i -
Pewnego poranka wyczytał pewien nrnister 

pewnej Rzeczypospolitej w gaj* lach , ze w < hrę 
bie całego pańs wa zastanowiono ruch w’szystk ch 
pociągów na 14 dni.

— To za ewne zarzą'zenie mego poprzedni­
k i.! rom yś ał ininisUr i posz-dł d> cuk erni 
Ł tu  sa, aby za: gnąć 1*1 ższych w iid m ś i.

U Lcursa nic n e wiedz ano. ale poradzono 
*Hu pójść vio wKTesow“, gdzie prz* siadywał jego 
poprzednik miuis eryalny i u niego z^s ęgu^ć 
języ a.

byty m inister rzeczywiście si l  iał w ,K  e| 
sach*1, al • sobie nie m igl wcale przypomnieć, 
czy wydał ta^ie zarząd/enie

Ob cny ininist. r me w ciemię bity, pokbpał 
* » e g i  byiego kolegę p > ramieniu, jakby in ó *ią c  
,W ie :q . wiem, kocm  ny pi nie Kolego i... Sti zel 
I ście g fup,two i wsty lzicie się przvzn ić do iego 
oj ows w al* — A na głos dodał: To się każde* 
mu z ministrów przydarzyć może. Nie l :orę wam 
tej pomyłki za złe, bo co „hodie rnihi*, może 
byc „cras tib Nie po.l*jr>rywracie mnie c ln b a
t -  po ęp am wasze zarzą i . e ń i e ? . . .  Ani m o w y  1
M “dzy niinis‘ ami powinna bvć śc s a Soiidar 
n o ^ , ja k  m ędzy Ickurz mi. Chory nie pow n en 
absolutnie wied/Kć na jaką chorobę uu aił... 
2r. sztą, mo łoch nie pow n en dosLw ać ż«-ru, 
w. firm ie  skondensowanych głupstw, popełnia­
nych mim * najszczersz.j woli J,rzez luiizi na 
odpowreuziainyca sumo w istach. Kro Ló/re >ię

w i c ko liżko l N blesse obligc 1 Wasze zarządze­
nie j  st w mocy — i kwita.

Rom i no tej długiej p zemowy, byty m inis'er 
nie mógł sobie ani rusz pizypom deć, czy wy 
dał o o zarządzenie, zastanawiające ruch po­
ciągów na 14 dni w o b ię jie  całe j fUeczypospo*
liiej.

Minister uważał z iw sz ‘ swego byłego kolegę 
za indywiduum o wvt>itn«i airofn niózgo*<j i 
dla pewności zwróc ł się do s » e  o stk itta izu  
z zapytaniem : „Kto wydał zarządzenie zastana 
w ia tce  ruch pociągów na 14 dni w obrębie ca- 
ł j  Hz.czypo>politej ?“.

Sekretarz zap w n ił p ina  m inistr*, że.,po za­
ciągnięciu di kładny.-b m form acyi, jirzedłoZy pi 
semny rap -rt w tej sprawie i na drugi d/iui, 
z w ió c ł się do sz fa sekcyi w Min ster-.twie, z 
1 konicznem zapylaniem : Kio wydał z uzą lże­
nie, zastań wia,ące roci* pociągów na 14 dni w 
obiębie całej Rzeczypospobt.j?

Sze! sekcyi nie mógł chwilowo służyć wy­
czerpującą o ip iw ied zą i z a rócit się w tej spra 
wie do sz fa d-part imentu ruchu przy mm i-i er* 
stwie z telegiaft znem zapytaniem : Kto wydal
zarządzenie, za tanawia ące ruch po ągów Oj  
14 dni w ob ęhie całej Rzeczypospolite, ?...

Szef deparlam ntu ruchu z w ó cił się do na 
czelniku z te cf. n czncin zapytaniem : Kto wydal 
zarządzenie i Ł. d.

N*czelnik wydział i obiecał do 24 godzin o 
ws ystkiem prz dłużyć rei icyę i w ysłałuo wszyst­
kich Dyiek yi k o b i państwow,ych cyrkularz te­
legra fu zny, zaczynający się od słów : Kto wy­
dał zarządzenie i t. d.

D , .tktorow ie poszcz gól nych Dyrekcyi, wy- 
sł ii natychm iast notę cyrkularną do naczelni­
ków poszczególnych stacyi k. lejowych w ohrę- 
b e tlyrekcyjnem z zapytaniem, wystylizowanem 
w dość o.dryin tonie: Podać pod osubisią od; o- 
wi d/.ialnuścią naczi ln ka stncyi do 3 dni, ito  
wy lał zarzą.izm e zastanawiające i uch p ciągów 
na 14 dni w obrębie całej lUęc ypospolitej. jgjj

Na naczelników urzędów s acyjnych padł 
strach niecpisany, więc ze 'mli ca 'y  podległy im 
ptrsonal i u aiszcząc grożn e lirwi znyylali sleu- 
torowymi głosy : Kio wydał zirząiizenic, za ta­
nawia ące rech pociągow na 14 dni w obrębi* 
całej Rzeczypospo itej ?

K t* wydai ?... Pytam y, kto w yd ał?!
N.kt nic wiedział:

Zdaje się, że pewien minister kolei, pewnej 
Rzecz) pospolitej nie otrzym ał do dz ś odpo­
wiedzi na swoje pytanie — bo skąd zresztą .na 
ktoś wiedzieć o rozporządzeniu, k óre Bog wie 
skąd ł jakim  c d e n i  obu g o wszcslkie gazety, 
powodując zastanowienie ruchu po iągów na 14 
dni w obręb.* całej lUeczypospobiej.

Rsort.
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ffara śmierci za łaporonieioio uchwalona.

Podwyższenie 3yet poselskiah.
WARSZAWA. 31/1. Pal. N i w corajszem  po* 

siedzeniu S j jm u  po interpeiacyach przystąpiono 
do porządku dziennego. R z dy .kusyi przyjęto 
wniosek konwentu seniorów, ż dyeiy poselskie 
i dodatki drożyzniane uchwalono 28. paździer­
nika z. r. oraz fundusz reprezentacyjny m ar­
szałka podnoń się automatycznie jednocześnie 
o taki sam najn iższy procent j  ki jest lub hę 
dzie wprowadzony jako  podwyżka drożyźaiana 
dla nieżonatych pracowników państwowych.

Ustawa o kurzo śmierci na urz^dai* 
fcóui przcstępcoo-.

Nastąpiła dalsza rozprawa n d ustawą o od­
powiedzialności u rrd n ik ó w  cywilnych, spra­
wozdawca poseł lólieczkarosfli p 1 oponuje w imie­
niu większości korni.-,yi poprawki do art. 1 i 2. 
ażeby dodać wyraźnie, że kara śm ierci mu być 
wykonana przez rozstrzelanie.

Poseł Ctładyslaro Dąbski, zaznacza, że należy 
także ustanowić karę na ty n, kló zy łapówki 
dają. Po tych przemówieniach wyczerpano dy- 
skusyę szcicgótową i przestąpiono do głosowa­
nia. Poprawkę mniejszości, określa jącą co n a j­
mniej na 2000 Mk. sumę sprzeniewierzoną, po­
d lega jącą  karze, odrzucono. Poprawuę komisyi 
w myśl wywodów referenta, ie  ęojjrok Śm ereł 
nut być wykonany p^zez rozstrzelanie, przyjęto, 
pocztm ustalono catą ustawę wraz z poprawką 
posła W ładysław a Dębskiego.

Sudnraa gazccląqu nflodećóroka-tiwóro.
Przystąpiono n.istepnie ho rozp diyw ania 

sprawy bud wy gazociągu z Moderówai na li­
nii Rz< szów Przemyśl do Lwowa i przez Nowy 
Sącz-Tarnów do Krakowa. Referent p. Szym atp 
8 li i przedstawia, że teren gazodajny t,vor/y pas 
o dług ści 500 kim ; według obliczeń pruł. No­
waka będde można na tym pasie ustawić oko 
ło  183 szybów. Ponieważ obecnie buduje ssę 
gazociąg państwowy Jasio  G riiee, przeto jest 
anom alią, aby obok pańslwowych-gazoc ągów 
istniały gazociągi prywatne i dlatego kont *ya 
oświad za się arem, aby wywluszc yć na rzecz 
Państw a gazociąg prywatny na podstawie usta­
wy z dnia 2, m aja z. r. Nadto na cż łoby prze 
prowadzić budowę gazociągu aż do Ustrzyk. W 
kierunku zachodnim mo na go doprowadzić do 
Gorlic, od Gorlic do Lim anow ej.R ef ientośv%iad- 
cza się w końcu za dOfUsze tn u n i kapitału 
prywatnego P. Osiecki rśw iadc a się z a ;.d o i 
czo prze. iwko dopuszczeniu kapitału prywat* 
nego.

P. Diamand przedstawił, Że kapitał prywatny 
usiłuje wszelk.tni szczelinami wcisnąć sic w n- 
stawodawstwo państwowe. Mówca oświadcz t się 
ra tem, ażeby z»k:ady j  k i gazociągi były wy- 
łącznie przez Peństwo prowadzone.

Min ster przemysłu i handlu Olszewski 
świadeza, że nie byłby przeciwny dopuszczeniu 
kapdałów prywatn\ch, gdyby istotna tego za­
chodziła. potrzeba Rząd jednak rozpoczął budo­
wę gazo iągu i znajdzie w da.sz.y a t«ą>u fun

dusze potrzebne na ten cel. Co się tyczy amor- 
tyza yi akcyi, to może ona nastąpić w przecią­
gu 5 lat. W głosowaniu odrzucono proponowa­
ną pi*ez komisyę rezolucyę trzecią, dotyczącą 
dopuszczeń a kap itd u  prywatnego, a dwie pier 
wsze rezoluc e o budowie gazot ągów w myśl 
wywodów ref renta p:zyjęt >.

Przystąpiono do wniosku tow, p. ŻllfatCsfrC’ 
go w sprawie podporządkowania in pekiorow 
przemysłowych w b, zaborze au .tryack m mini* 
sterstwu opieki i pracy społecznej i zrównan a 
ich w kom petencyach z inspektoram i p acy
Sprawę referował poseł Żuławski w duenu
wniosków komisyi i Rządu. W dy-ku^yi jedynie
fts. Liutosłacrskl sprzeciwił się uchwaleniu tej 
ustawy ze względu na dośw adczcnta t inspe­
ktoram i pracy, które uczynio >o na terenie Kon- 
gie owki. W  obronie wniosku wys ąpił minister 
pracy Pepłowski. W  gtosowun u wn os k ks. 
Lutosławskiego odraczający ustawę —  odrzuco­
no, Sumą ustawę przyjęto w diugiera czytaniu.

Przys ą .iono oo tly-kusyi nad wnioskom  
Rządu o uchwaleniu ustawy z 28 lislopuda 191.ł
0 przymusowym wyku ie monet złotych i sre­
brnych osa z złota i sreura w stanie nieprzero­
bionym , Ustawę przyjęto.

W reszcie omawiano sprawę ustawy

o zniesieniu S e J^ u  i Wydziału ftraj(uvc30 
u Sfilkyl

ako dwó h rozm aitych władz. Referent p'. eł 
Kiernik przedstawił niewłaściwość is m e n ii  na 
terenie b. Gaiicyi dwóch rozm aitych wlad . 
Pro ekl komisyi konstytucyjnej postanawia, żc 
Sejm i W ydział krnj wy w zasadzie zusfa. ą znie­
sione, bo w sżyłtsie kom petencje p izech .d z j na 
Państwo Polskie. W miejsce Wydziału krajowe- 
,o wprowadza ustawa organ 1 kwid cyjny w 

formie d tych czasów ego Wydziału samorządo­
wego, a na j  jo  cz le będzie stał dc1 g it  d l» 
Gal.cs i ? iś p > zniesieniu delegatury IN cze nik 
daństwa wyznaczy przewodniczą ego na propo­
zy cję  RZijdo.

W  dys iisyl r oseł ftjar R susner zgłosił sze­
reg rezidmyi m ających oa ct I utrzymania pe 
wiivch instytui yi sam. r/ądowych po wsiach i 
pov\i lach Gali yi nscJa d n .tj.

P. Kiernik oświadcza się przeciwko rezolueyi 
post a 11 tusnera, domagającej s ę  ja k  najszyb ze 
go zlikwidowania W ydziału krajowe, o, nuto- 
miast ydm„ą rizolucyę posł< Hnusnt-ra wzywa 
jąeą Rząd, ahy do 3. mie-sęcy przygotował pio 
skt lei . lorya nego po Iziałn j racy na woje- 
wó ztw i, p opunuje zmi n ć w t ni du hu, a-
1 by ona m ós- i ta  o palreebie orgamza yi woje 
wódziwa wraz z samorządami wojt-wodzkimi w 
G a i ;  i. Iztia j  dnoinyslpie prz jm uje ustawę w 
drugiem i trzccem  c/ysaniu, pr/ycz m odrzue 
pierwszą rezo lu cję pos a Ilausnera, a  drugą 
przyjmuje.

Po komisyi odesłano wniosek posła tnw. 
^Oraczew skiej wzywający Rząd do przedłożenia 
ustawy o zaopatrzeniu wdow i sierót po pole­
głych na wojnie światowej.

Naslępne pusie zenie w środę 4. lutego.

£zas mdrists & prircBts^ na elsBias lalY
tKa— S t  ,mUYA iKt ■

i
Pod {.d ason wfacfz wojskowych,

W  ostatnich tygodniach przeprowadzki ro­
botnicy akcyę ccnn.kow a i uz/skaii pewpą potl- 
wyżKę swwch płac. N łturalnie wszystkie prywa­
tne introbgatoinic zastosowały si do zaw a;tej 
z rob.dnikam i umowy, t\R .ojnt oligatornie woj­
skowe przy ul. Kaleczcj i L. hapichy od wpro­
wadzenia je j w życie się uchv!ają.

Aby nie dopusc ć do tego aby io bo tn ‘cy byli 
zmuszeni ogłosić bojkot tych wo skowy, b za ł i -  
dów zw acain y  się tio 1̂ pr cio/onych w ła :z  by 
zarządziły spił-iienie żądań icbotniczycb.

KOMISYA PLEBISCYTOW A W  CIESZYNIE.
CIESZYN, 31. ctycz. (Pat.). Dziś przedstawił* 

się przybyłej do Cieszyna mięazynai adowej kom** 
syi plebiscytowej członkowie Rady narodowe] re 
prezentanci rządu kraj., generałowie z adiutan­
tami. Do międzynarodowe,' Komisyi przemówp kró­
lico tow. k e je r . imieniem Rady Narodowej » p. 
Michejda imieniem władzy lcrajowej. Odpowie­
dział przewodniczący kom syi tir. Maimevj'le w 
słowach bardzo serdecznych. FopołudiuU przed­
stawiła się komisy* delejacya czeska.

——O—i-
OKUPRCYA SLJJSKA CIESZYNrKITGO- 
CIESZYN, 31. (Pat.). Na kon/arcncyi 

nowiono następujący program: 2. iu.ego br, przy­
jeżdżają wojska francusicie a za nTmi wojska 
włoskie. Francuzi w ysada;ą w E o ju m rd ’. zaj­
mują stacyę poi.em Polską Ostrawę, Karwinę, Try- 
(9 ’ta i1 i Cieszyn. W łosi zaś za'mą Jabtonków , Sko­
czów, Bielsko a prawdłepodóbnt-e takż,’ Soł 3 t O- 
rawę W  poniedziałek i wtorok wolska pokk‘»  
opróżnją Śląsk, cofając sio p>za i O stro­
wice Odtąd Śląsk stadowi jednostkę ack n n era* 
cyjną i polityczną. Rada Narodowa traci wła­
dzę aclmlnistracy/ną. Przy komisyi mi nowani bę­
dą prefekt pols'4 i cz  ś ; i .  Komcya stara i>ię jak 
najspieszniej przeprowadzić całą akcyę.

—O—
n>T nłslc r  P a tc f t  ro d r o d z e ,

W IEDEŃ  RK. Mi ister spraw zngrarii z^ych 
P  t. k w drodze powrotne1 z P a n ż a  do W ar­
szawy nrżejeżdżiił dziś przcilpół. przez Wieil* ń.

Na powitanie mini tra zjawił się na dworcu 
poseł poiski dr. S/a ola i szef polskiego urzęiu  
iikw idacyjn go dr. Twardows i.

Minister P ah k  konferował przez ?*zas dłuż­
szy z r osłem Szirotą , info m awał się w sTosun- 
ka h wie leńskich i w rozmowie z nim poru ­
szył też stosunek Polaki do zagranicy. Do Lon­
dynu zawezwany został m ini-ter Pa'ek na spe- 
cval e zaoros/enie L<oy ia Georgea. z którvm w 
iłwugo łzinm j  konferem yi omów li najważniej­
sze zagadnienia polskiej poi.tyki zagranicznej.

—o—
Nett/y r o z k ła d  ja z d y  d a r a z H w a » b ę o ć r o .

WARSZAWA, 31 stycznia (Pat.) Dn>a 5 lu­
tego wcbo.izi w życie nowy rozkład jazdy po- 
c ą<» >w nr. 7 i 8 W ar zaw -Lwów i z i owrotera 
pr/tz Lublin Rozwadów Przeworsk P >zk ad ten 
jest następu ący : l ociąg nr. 7 odjazd z W ar­
szawy dwoizec w iedińssi < sobowy godz. 19, 
l»htv azd Lwów godz. 9'15. Pociąg nr. 8  od ja.d  
ze Lwowa p dz. 20 ’10 przyjazd W arszawa ns. 
dworzec wiedeńssi osobowy godz. 10'30. Z dnient 
tym zatrzymuje się kurs wanie wym ienianych 
pocią ;ów na szlaku Lubliu-R ejuw*ee-Rt:fz .c- 
Lwów i z powrotem.

J o d a t k i  d r o ź y ź n i a n e  d la  fu n k e y o n . 
p a ń s t w o w y c h ,

W APSZAVrA. 31. styc/. Pat, Monltoi Pol­
ski ogłasza; Ustawę z dnia 27. stycznia b". v 
sprawie przyznan a nadzwyczajnego dodatku 
cirożyżn anego urzędnikom i funkcyonaryuszi ra 
kolei państwowych, nauczycielom szkół pow­
szechnych, p uNtwowych szkół śre 'n ich , semi** 
naryów nauczycielskich i preparand-

L is t y  z  rO ir ir Je c  d o  P o ls k i .
GDAŃSK. 31 st. Pat. D zenniki niem ieckie 

donosżę że listy z Niemiec do Pol-ki i do Gd .ń- 
ska pod eg ić będą cenzurze, wyjaśnia ą przytem 
że ma ta ua cc.u  zapob.ezenie wywozu złota z 

1 Niemiec.
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fo  w in y  % d n ia .
ł w6w 1 lutego 

REPERTUAR TEATRU M IE JSK IEG O :
W r.edzie ę 1 lu*ego o godz- 3  po| ^ludrdu po r?x  

bmy .Seans* o t:>er*ua w 3 akiacn 5t Dun.KO*SMt.go 
l r r .  Koniora w niezmienione, obsadzie.

W n edz elę 1 mtego o goaz. 7 w ieczór po raz 2-gi 
.F am azy "  dramat w a akwch JU. f ółgwti>cki«go z pp 
Tr psz i, Pilero,\ą, Hałacń.^ą vVermcz, Junnowską. 
Tarasiewiczem w roli tytułowej, Rydzewskim, katSwnhą, 
Larewiczem, Bieleckim i Bónbcm.

W rt le C a łe k  2 lute ’o o g o d * .  3  i pół popotud-iu  
,Murzvn" korneeya w 3 ak acn J .  Szaniawskiego w nie* 
im ensorej obiadzie.

W por. e szła ek 2 lutego o g 'd z .  7 w| czór .R oza  
Stan outu" ope e 'ka w i akt L aba z pp. młowską,  
■ogdanowiczówną. Kulikowskim Ju  tianem i Folańsknn 

We wtorek 3  lutego o  gOuz. 7 wieczór „Tosca*  
oprra w 3 akt Pucci u* go *  PP KoroJewiM-Wa^uową. 

yńskim i Okońskin,
V/t $ o d ł  4 lut go o godz. 7 w> zór po raz 3-ci 

•F r t  zy* ararnat w 5  akUcli Juk Stoaa.kit^o w nie 
^mienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO * a r t y s t  
»CZWORKA“ w  sali „Casma de Parts".

I r  gramXIII od 23 stycznia codzitnnie o  8-mejw.  
G ościm y w ysęp Ron ua!d Gierasirtski, jako „Ka- 

^ W n a r z "  Paulina Nofsowsha ~  piosenki l.ryczne. 
A''da >\ tschman i Marek Windheóai w nowych n me- 
fach ?o'£ y h. .-^en ca  c ..ona Pomeranca", .kalch w I 
j>kcfe Konrada Toma. grany w t.atrze ,Cz ir-iy k n *  w 
Warszawie przez t zy mlesiąsie z izędu — ; R. (j.era-  
sieńakiin w roli ty ułowej. Nadto biorą u d ij i ł :  w rya 
Cza kows^a, nda K tschma , Michał H-hcz, Zbigniew 
Ci.wi i i Jerzy Rygie , Matek win .henn.

W przygotowaniu nowa rewja p. t  .Kłopoty Pana 
t rezydenta"

Bilety i i 9 - 5  w składzie nut G. Seyfertha (u!. 
Akademicka 6) a od godz. 6 vrtt-Ł przy kasie iea.ru.

REPERTUAR S^ENK1 LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa­
sażu MjkoLscha:

Od 16 stycznia zmiana próg* .mu. .Rewletn s a t -  
Posit.*; „Ojra! Ojra !*  z Wójta zroem i Z t l ń s k .  ; „ la -  
"ifc  czarownic* od g a Pastę ; po- adto w n o *y m  re- 
per u arze:  S a h c a  Zielińska, L h an ,  Fieiorów.,a .  P.eitu- 
kod. — Początek o gudz 9  wieczorem.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Niedziela I. lutego o godz 4 popoł. „ ‘rotek ya-, 

farsa; cza na kawa; „Zwaryowane p idwórko', oae- retha. r
Nitdz'ea I lutego o g dz 770 wieczór .Pierwsza 
, rar#a; .Rewia .  ;o  u * ; .Sąd w /‘nie.yce", ope­

retka. O godz. 10 kar areC warrzawsl i,
Po- iedz ałeK 2 lu'ego q godz. 4 popoł, „Pewsza 

ncc\ farsa; „kewia tiezonn*. .Węglarze", orcretia.
Poniedzaief 2  luteg j o g dz. 7 .i0  wieczór .O b  ym 

Wstąp wzbroniony* operetka ;  .W ęglarze",  operetka  
*w n c  Karnawału , farsa, O łjuuz, 10 k&baiet war 
sz„s,ski.
. B leły wczeiniei w perfcmeryi Stoińskiego ul. Le­

gionów i. 1.
o—**

PORANEK MONIUSZKOWSKI odludzie * b  
i  o g-dz. 10 4 > pi z ó|i ł. u holyj uzy przv til 

Gfode.kięj 69 b r a n ie m  Uniwers t tu lu  .. O l 
Czyt o M onuszce wygiosr prof. WE.Ite*, a ś'f>ie 
'a ć  będą alt. op. Ma ynowiczówna i Mosso zy. 

Poranek rrizpo zn\i s i  'MUnktual ue. Podobnej 
Poranki m ę Izy innymi S/i enowski, Pcdercw- 

ego itd. są w przygotowani u. Zw ązki robo 
cze powinny same zglasz- i, zap t/ebow aine 
U 1 iwer-yletu Luti- pL A^ad-nsjęki 1 Z irząd ' 

Eniwersvtetu Lud odnęd/.ie posudarnie we wio- 1 
rek 3 bm. o godz. 7 wieczór w loka 1 u własnym. I 

O HYGIENIL DZ ECKA wygłosi odcz\t dziś 
^  sad Rvnek 8 , I p. (iruf, dr. Gróer ktaraui m 
En. wers' tetu Ludowego o godz. 4 i opoł.

SYNDYKAT POLSKICH DZIENNIKARZY 
IwowNkiC'. odbędzie W alne Z-rutn (lz nie w po 
hi-działek 2 lutego br. o g. H przrdpoł. w Ka­
synie i Kole lit art z nnstęnu ącym por/ąukiem 
f  iennym : I. S[irawozdanie Kondsyi. 2. Przy* 
ję c e  siatu ‘u. 3. W ybór prezvdvum i wydziału 
4. W n oski kpmisyi 5. W nioski członków. Do 
U iz ału w tem pierwszem Wulnem Zgromadzę* 
hiu uiioważniem są tedyme pj, k órzy dnli i ii- 
fyu'ywę utworzenia Syndykatu lub d j  t i j  n r  ś i  
przyNiąpjii tu  poprzedniem zebraniu.

O S M ATNIA REDUTA TEATRALNA odbędzie 
się <tni, 14 lutego 1920 w salach .Teatru  no 

(Dom łsa.olicki) ul.ca. Gródecka 26 z na­

der urozmaioonvin programem kabaretowym. 
Po >apr szenia j  tkot i  bilety wslęi-u należy 
się r.^ła<zać w k^n eiaryi redutowej od dn a 3. 
lut . go 1920 od godz. 10— \ i 4 —6 - ej w tm i-  
fh u  Te itru plae GołuchowskUdh, parter.

STARANIEM i FUNDUSZAMI . KOŁA STU 
O E\TEK “ i „Czytelni Akadęmi<kiej“ zostila  
otwartą z dniem 1. stycznia C zidęm a pi; n 
Czytelnia prenum ru e ws jrt kie znarzn CjSZ'* 
pisma krajo-^e i wiele zagranicznych ja k ;  Temps 
i  inm al des debats, V or«aris, Arbetter Ze tung, 
polskie g-/e'y aiuerykań kie, Uz-cuwiki ruskie, 
czesk e, jugosłowiańskie, itd.

Piocz 1 go posiada c/ytelu'a eKi*opDnin na­
ukowe, literackie, . rtystyczue, polityczne, ban 
dlowo przemysłowe. Ud.

Wstęp woiny ao czytelni m sją cz’onKovt'if' 
Koła S udeuttk i C<yleim Akad. Akademicy 
i-mi [datą za abonamentową kartę uueU czdij 
5 Kor,

Ze względu na to, ie  jest to p!erw?za te a 
rodź u czy eln a we Lwowie w ytlzały Kola 
Stud-ntrk j Czytelni Akad. uchwaliły otw oizić 
czyt Inię i dla sre,s/.ej publi zriości ze sfer nie- 
a^ad in ick cli. Ze wz^*ędu jednak na nieduży sto* 
surkuwo lokal łegitym ic e miedę zne w cenie
10 K wydawane będą .m.eunio i w ogran-czo
uej liczbie,

L  gitymacye te są do nabycia od 1. lutego
r* jyd y 6 —9 wieczorem,

Ł,o al Czyt )ni p sm mlrści się w bom u a 
kademirknii Łozuuki go 7. p rier, otwarty jest 
codziennie od z— 4 i « d 6 -  9.

ZDź-IoLAW KAMIiŃSKl, znanv pod pseudo# 
r.imera Kazein, utalentowany J t rat i publi- 
cy sti, znia ł w 58 roku życia w Ktakowie. Z 
zawo iu inżynier górniczy, ostatnio s ta rcy  radca 
górniczy w Kihko.v,e, od sr-eregu D t zasilał pra 
wie wszys k e pisma p ilsk ie wierszami i nowe 
b m i satnyczu  mi, Które ci 8 'j ’Iy się wielką po- 
pula nością ifz ętci aktualnej treści i lekkiej przy- 
S.ępnej to m ie .

Z u irt na zapalenie płuc, które wywiązało się 
z hiszpanki.

Z NĘDZY URZĘDNICZEJ. Urzędnicy Zakła­
du ubr/p. zg os li do p. Saw zyuskiego. aby 
na Kurzą zie po arł i h ż.jdama w kie Linku 
olr ymania d tatków drożi źnianycn b  d.ij w 
wy okoś.i c c h a a l uiej oi e nie p zez Stjm . Ku 
■sw ;j mu oLmr/en u liowiedzi li s ę od p. Saw- 
cz ń ? k e ;o  że -n  jest pr.eiiw ny dodatkom, że 
on wohoie nse wie za co rząd tas wielkie s^my 
wypł ca uizędn kom. Z jęcie tuk ego slanow.sk 1 
przez p. S.iwe/y n^kifcóO* który je^t t.ikże ur/ę t 
nikieui, podajemy d i w adom. ści sfer urtędai- 
c  yt-li. IJoiiuć naltży, że prze.- ę m i |ł»ca urzęd
11 ka Za^ł. uln-zp. od wypadków nie przekracza 
1000 K miesięcznie. K uucnim zy zd je  *.ę me 
po. 1 ze;.a.

ZGUBA. Dr. Alekstnder Z irdccki, lekirz. ko 
m< ndanl sz .d ialj >.ojóv. zg .b ł  na pr/edsiawie- 
niu w teatrzy-u „Czwóika" srzv ul, iie tana 
porlTei z 7 0 0 kor. 1 dokumentami.

ZAGADKOWY I OŻAR. Od kupy tle !ącyrh 
się węg.i H;imiennycli powstał rano o v eń w 
sklep e p. Tauiiy Fellerowej jirzy ul. Słonecznej 
I 47. Z. orz ty dr. wi, p o d ło g a  i inr.e dr«t»ia/gi. 
Struż pożurna pizybyia uk miejsce i ogień u- 
gasda.

POBICIE w RZEŹNI. O- egdaj pobili w rze- 
Źni czda.in  ka rteżfilcfcisgo Jankow ski Ja n  i 
Pelecii bzymoib b> na p lecenie svego ma st  a 
wiózł do niego dwie skóry. Sprawa znajdzie 
swe echo w sądzie.

NAPAD l RABUNEK ra rogatką m iana. Czer- 
w jń k i  M asyl gospodaiz z Jasn  ^k, wrucat z mia­
sta wczor j  lopołu li iu  co  domu n» sankach 
zaprz żm  eb w jedn go konia. W polu za 10 
gulką Zamarstynowską w-.tr/ym li go dwu) ban­
dyci w m undurach woj kowyeh i zażąd-di by 
odw ózł im m .ik ; z H łnska do Brzuchowi , 
Gdy Bz. nie zgodził s ę  nat > bandyci pobili go 
k lbaim k u a l  inowynit następ ie strijcdi z sań, 
sami zaś odjeehuli w kierunku L ' owa. Pubity 
Cz. w-rócił do miasta i zgłosił się na p jlicyę.

ARESZTOWANIA za kr dz eżc Rudolf Gwi* 
zdał ki ;at 16. z K e aiow a, usiłował skraść z 
kieszeni n . p| R rn rd\ńskim p. Ad li V vżew- 
"1 iej, san tareu zce z Czerw. Kr/y-a 6  0  K, -  
l0nacy Zacó ;*k ., l„t 18, w> bil szyoę w drzwiach

sklepu p. Maurycego W is ka przy pi. S'rzeleckim  
I. 18 i skra tł puszkę sledz- i inne towary. — • 
Ignacy Fas, lat 14, usiłował skraść pulares z 
gotówką w Rynku, nieznanej k o b iece . Wszyst* 
kie sk^ad/ione przedmioty odebrano złodziejom 
ich xaś osauzono w aresztach.

WŁAMANIA I K RaD ZILŻE. P . Adamowi 
Hełcz> ńskiemu, pod por W . P. po w a m  .niu się 
rano do m ieszkani* przy ul. Makowskiego I, 9 
skra iziono kosz z bielizną i dokumentami oraz 
160.) K. i 5 9 J  M. wszydko wartości EaUl) K. I 
óu.i M. — P . Sali Kauow ej skradziono z wysta* 
wy sklepowej w Ryuku 1. 49 Lieiiznę w anuści 
1209 K.

Z DNIA I NOCY. P . lU cncla Hcrbstowa, fry^ 
z'-erka d mska jirzy ul. Knimierzowskicj I. 14 
zgod/.iła dwie młode kob ety. bliżej je j nieznana 
do prania bielizny. W  czas.e je j nieobecności 
„praiZiii"* te wyłam ały drzwi do pokoju i skra­
dły b e i/.nę, waro^ci 1900 K. poczęm zbiegły. 
— P. Em ilow i Szuattkowi skradziono w wozie 
iramwaovvy.il ŁD. potifci z ó„0 h , i książeczkę 
M. K. O. na kwotę I56ó K.

I N A G K D O Y  dla n ajłaónejszycb  ko-# 
słyuntow dam skich i najdowcipniejszych męskich 
rozdawane będą na Kiermaszu kestsurnowym, 
któ y odbęóz e się w dniu 1. lu*e^o w s.la i h 

1 , Jud Cl aiu/.im“ przy u!, Bernsteina 1. 11. —
| W program ie: tańce, monologi, kuplety, poczta 
* minutowa,, koło szczęścia i wiele n .espod.ianek., 
11’oc ątek o go Iz. 9. wieczorem. Wstęp od osoby 

15 Kor, —  Zaproszenia wydaje Komitet „Dnia 
Prasy P. P. S. w adm inislracyi „Dziennika Lu­
dowego*.

V.IECZDREK Z TAtfSAM*. urzńdza Związek 
metalowców dziś w sobotę 3t stycznia b r. vt
sali Izby rękodzieła czej plac S ir.e lechi. Po zą- 
tek o go lz. 9 -tej. Muzyka wojskowa 40. pp. 
Strój zwykły,

BrE0riY SITROTA zwolniony z wojska poi- 
sk ie.o  piosi o ła  kawę datowanie mu ubrania 
lub ciep ego surduta eweniuab ie prosi o składkę 
na zak-ipno tychże. Zg -s ie n ^  p ’zyim je  adini- 
n i-lracya „Dztcuuika Luuowcgo* d .a „Obruńcy 
Lwowa". —3

TABELA 2AWISANY KORCN KA WARK1 do
1,000 900 i odwroime wedle u-tawowej re la c ji 
1 Ko ona — 70 t>#, —  Ct-na Mk. 3, — Da na­
bycia w drukarń; Ignacego Jucgcra we Lwowie, 
Syksfuska 33.

n a d e s l a u c .
z.* tę rcaa*cv« ai« Gvłp.>.vui4.

?
D L A C Z E G O

F k l m

ja M i psBlffiil
taihgt ki;llju'D»j czbwiTi 

r '* x  t;4.wjmjnie inUmawd / ,  
*Ó1L

T i '

Bo o S rir  ten wyia*n’a prohi :m kt5 y iak rak toczy cafe 
sjo lecz  -ńsrjeo -  \Vsr#.va<l . n a ,  w n c :einn ejsze za-' 
kątki miaaia — olbrzyma i odsłania ta nik psyc.i>,pato­
log, C'.ne, ciOitą.jne 'y!ko pis.cz gólnym e i u s t k o m .— 
W ia zwyczaj reałstyc^ny sposó 1 Irzedslawiaiąca gra 

rtystów d je WTit;nle .odz eiinego pulsującego zyU a.— 
Olśr.z ten n ir b ł w rza»ą w beri nie, Wiedniu, Gracu, 
L.miynie ra iv l yf we wssystki b Cir ra h Europy. — 
;vj iq „VVr A lV I>  V“ , które swym fil nem p. t. „I 1 ota" 
ogólne uzna 1 -  r.ublic/noSci s rb  e zaskarHto wyświetla 
o o n z  ten ud wtorku 27 .  s ‘/ c z n l a  , i  do odwci&nla.

Dla m’odz eży nizrj lat to-tu wstęp wzbr .nony.
Począ'eft orzeasławicti o godz. 2 g;e) poco?, 
Ronie- ostat.liep przedstawić, iita o l i w  nocy.

Zaktad  denfyslytzno-tcchniczny

FR A N C ISZ EK  G L R S 6 A L I
Lwów, ul SyfrsIusHa Z.

IJŁŁJUW- f J B B l H
117—z#



„DZIENNIK LUDOWY" N» fł.

Z  ż o r g a n i z a c y j n e g o  

lu a rs z ta io ific ó iu  k o le jo w ych
W  Czwartek dnia 29. stycznia br o godzin;e 

i7-ej wieczorom odby.o sit; w ioKam Związ.cu przy 
Ul. Gródecka 63 wspone posi; dzenie seiicyi teie- 
graham ej i biuralis.ów Z. Z. P. K. Rzrózpospo-r 
te j Po jsk . z następuj goem porządkiem dziennym: 
Sprawozdanie z aa tymczasowej dżiaaLnjsci wy­
bór nowych zarządów, reorjantzaćya kole,n.ctwa, 
,wn leski i interpclacye. Po zagadiw  zgrautiauze j i  
przez przewodn-cząeego Zarządu Okręgów go, kot. 
Rossiana, któiy włośnic dopiero oo wrócił po 
pięciodniowym pobycie z Warszawy, kał. Koża- 
uowski złożył sprawozdanie.

Mówca wyjaśnił, że wspomniane scKcye nie 
pracowały dotąd odkłzielnie, ate w połączenia, 
iż jednak wobec niedalekiej r.urgan.zacyi kolej­
nictwa i z uwagi npf poważny wzrost interesów 
każdej z sekcyi, należy dzja.ać oso ono i przystą­
pić do wyboru zarządów. Dotychczasowy zarząd 
szedł równolegle z innrmi sekeyami w kwesiyach 
ogólno-zawodowych i poprawy bytu członków,

'  jakkolwiek może nie wykazuje równych zasrug. 
Przyczyna leży w zarnało jeszcze zwartej organi- 
feacyi obydwu Sekcyi, a zwłaszcza hhiralistycznej. 
Gdy prz id niojaitim czasom zdawało się, że przyj­
dzie na porządek dzienny sprawa p ;dukcyi io.iskłe- 
8« personelu przy nołci, wystąpiono zawczasu 

w dyrckcyi z kategrryezncm żądaniem uczos ni- 
ctwa delegata organ kacy i w kom sjfl rioitnu ącej. 
Taksamo delegaci Kola miejsc. Z. Z. K. prz iciw- 
stawdi się w komjsyi d'ła roedf i iłu doda .ku o- 
blężnłczego ko'e-owoom miasta Lwowa propozy- 
cyi przedstawicieli Kola jn k .se . P. iZ. K.. ażeby pro 
wżzorycznyirn pr y. nać tylko 50 procent dodatku 
i, nie dopuścili do nlesiutśzncgo pokrzywdzę i t w 
Itym kierunku funkeyon iryuszy nioeta owycn. Bo 
tam, gdlzie celem spełnienia obowiązku naraża 
się życie, nŁe ma różnicy, czy ktoś służy tymcza­
sowo czy stale — życie bowiem każdego człowieka 
jest jednakowo drogie.

W  dystnasyi nad sprawozisani-am prezes fcoL 
Eossian podniósł w druższam przemówi n  u ko­
nieczność karnej i zwartej orga ii iacyi, staw ta­
jąc za chlubny przykład sekeyę tnecnaaiczną war- 
Btatowa, ruchową i t. d. Przy sposobności niezwy­
kle zamicresował przewodniczący Zarządu okrę­
gowego zebranych powazn mi wiadomościami, 
przywrezjonemi świeżo z Warszawy Oto m anową- 
c is  oświadczył, iż przed kilku dhfcmi z jaw ia  
się w Ccnitraln/m Zarządzie Z. 7  P . K. w W arsza­
wie deputacya kolejowrów z Pozna.dsłdegŁi. któ­
rej przedstawiciel ż jjjsL I

AKCES OKOŁO 40 000 PRACOWNIKÓW W IEL­
KOPOLSKI DO Z. Z K.

ii prosił Cen tramy Zarząd o zaopiekowanie s'ę 
poznai.skmi kolejarza ni. Krce ą robotę demago­
gicznych agi ta .arów P. Z. K. poznali ci os a n do 
przesytu i niedadcą się dzisaj wprowadza.: . i cej 
wbłąd insymeyami na temat bra.cu pairyoiyzmu 
u członków Związku waro a  mskiego. Pr ze<L. a wy­
cielą pczna skjej d Jegaąyi waano też z  ęg r. mn m 
entuzyazmem w s  olicy. Imoptowano do Gentraliw- 
go Związku i urzęcłowrLc pr zeds uwioteo m n f jr o -  
wi Dr. Baitlowl, który przyjął kojp tacyę do 
wiadomości. Wiele jeszcze nader ciekaw yci rzeczy 
eńuncyował 'wprawdzie pobieżnie kol. Rossman — 
ale gdy Zarząd okręgowy zwołuje w  najbliż­
szych dniach 5p'cyalnfr; dla ryż. spraw nadzwy­
czajne W a nię Zgromadzenie, będzie je s te  e dLśe 
sposobności omówić je  szeroko i szczegółowo.

Po wyrażeniu votum zau an a  kol. Rożcno- 
wskiemu, prcystąoiona do wy Dr r  i zarząd ów. Do 
zarządu sekcyi telegraficznej wesz i kolędjy: Ma­
ks amin prezes, Różaiiowski, Schłrówna, Tomica 
i Kurze owna. Cekm należytego zer ganLznwada 
btrrolistów, wybr ;no narazić prowizor remy za­
rząd w osobach kolegów K*teczkowskiogo, M ay  
ra  i JakuLowskiej.

O PROJEKCIE RZĄDOWYM REORGANIZACYI 
KOLEJNiCrW A 

referował kol. Malisttnin, przyczem omav.-;aiia 
wdrożoną juz podobno pr z k  lw. dyrekcyę akcyę 
r&Jukcyi sił prowizorycznych i powzięto uchwa­
łę, irpełncmocnlająrcą kol. Różanowskjego do za­
bezpieczenia Kołu miejsc. Z. Z. R. przez interwen- 
cyę u miarodajnych czyinaiuiów należnego wpływu 
na powyższą akcyę. 1

W reszcie kol. Maksaimn wy łuszczył program 
piracy sekcyi telegraficznej, kol. Różanowsti ape­
lował do solidarności członków i czł mkiń — a 
w Końcu po gorącem przemówieniu prozesa kol. 
Kossiana, zamknięto posjeazrne.

Nazajutrz t. j. w piątek 30 stycznia b. r. obra- 
aowata w lokalu Związku se.teya mechaniczna. 
Uyskusya toczyła się wartko, ja dcolwiek nie bra­
kło momentów, pemy ĉh temperamentu.

SZLO O WYRÓWNANIE KRZYWD STABILIZO­
WANYCH

na triad z ie  dawnych iązKieh płac nodśtawowveh
w porównaniu z m odymi pracownikami, Którym 
obecne warunki plaey zasadn.czej umożhw;ły zale- 

jdwie po kilku łatach służby, stabilizac/ę i odpo­
wiednie pobory. S  n w ę  rza alwiono i rótl o  n c  .wa- 
laiac wys aó db dyrekcyi aeputac/ę z nnżów za- 
f. fani a i przedstawicielslwa w oełu c iic r je .n  :j i i -  
terwmcyi.

a r a m m

\ Epidemia.
Tyle p’sze się we wszystkich dziennikach o 

ep.óieyni, o zamykaniu szkół, lokali pubt. etc., 
że już to samo świ<aJezy o  ogólnem pjJn/jceniu, 
t> potężnej odruchowej alwyi obronnej przeciw te­
mu strasznemu wrogowi, i zupełnie słusznie. Kto 
{Łustanowi się poważ.nte nad skutkami epOcmii, 
ten pojmie, jak potworne wprost grozi nam rój bez­
pieczeństwo.

Tak jak wlokąca się za erm ią dżuma, niszcząc, 
ciemcraLzuje ją  i ubczwładnla, tak też epid”jm  fc 
wśród społeczeństwa wywołuje ogólny rozstrój 
zdenerwowanie, zabija wszelką inieyatywę, n-szczy 
energię, wogóle wywołuje objawy najmniej 
życilu społecznym pożądane. Jest to zupę nte zro- 
fcumlałem, gdyż wystarczy weiść w położenie i 
stan psychiczny człowieka, mającego w domu cho­
rą na tyfus żonę, lub dziecko, by pojąć jego 
chęć i' zdolność do jakiejkolwiek pracy.

Jeżeli w czaste epidemii stan taki obejmie szeir 
iazy ogćd — staje się to wprost katastrofą społe­
czną — o tyle zdradliwą, że pozornie — przynaj­
mniej w początkach — zdaje się nie zagrażać 
mecharrzmowi życia społeczn'go. A feanak groź­
ba ta w całej pełni sta'e przed naszemi oczyma.

Naród cały wygł:dtoony, w nędzna^, zd “n r- 
wowan, wojną bez końca, zn^cany niedos^a kaml 
ntracd wszelką oupfinusL | jest wobec JuałZk

bezsilny, z rezygnacyą oczekuje swego losu. Cza­
sami i tylko z przyzwyczajenia zwróci swe my­
śli w stronę władz, w s-ro n ; świata lekarskiego 

, — tego organu bezpieczeństwa — tej paiicyi zoro- 
wotnej.

PoY.iedziałcm: tylko z przyzw yc^arnia", do 
prawdziwe zaufanie do świata lekarskiego *udność 

ijui dawno straciła.
W szak teraz jest s 'r s z n y  czas p a sk a rsk a  i 

drożjzny, wśród której nawet lekarze zginęliby 
zj głodu, gdyby nie ratowała ich epidemia! Pan 
Bóg łaskaw! Ciężkie oskarżenie, ale rtestety, 
gorzka to prawda! — N*- pomogą tu tłumaczenia 
s 'ę  brakiem środków leczniczych, które wogóle 
małe mają znacz zne w tłumieniu ep dem i, gdyż 
chodzi tu o  środki zapobiegawcze pizee.w sze­
rzeniu się zarazy, o  zlokaiiow anłe. Dlaczego nk: 
s*ę w tym kienmlru nie zrobiło?

Czy świat lekarski nie jest wprost obowiązany 
wywrzeć presyę na rząd, by ten spełnił swój obo­
wiązek wobec własnego społeczeństwa?! Kto jest 
do tego powołany?

Przy podróżach ko!e!aml były żątfone ś^ a ^ e - 
ctavra zdrów (a i cz/s ośoi. które we wschodn ch 
powiciach jeszoze dotychczas obowiązują. Jak  m>. 
lekarze w^ywiazywalj i wywiąmią się ze swr i h 
zadań? Oto we Lwowr>, ivya^v/jaoe byty te iv/ia-

doctwa przez „panienkę'1 w ŁÓtirze fizykatu, zaś na 
prowincyi czyni.y to i czynią zoey lekarzy i inne 
ruepowo.ane osoby, feaś jebali sam fe .acz r iczył ta­
kie świadectwo w ysuw u — to również było 1 
jest tylko czczą fonna nością, Chodzi.o tu jedynie
0  złożenie opłaty w rozmaitej wysokości (od i Oh 
do U  K), A przecież zdrowotność publiczna u- 
cierpiała na tem! Wszak luazte pizywoziU i  roz- 
wozilj zarazę!! Kto tu zawmił?

Teraz mówi się, że tyfus ^..wleczony został 
przez ludzi powracających z U..rainy.

Je st to nieprawdą, gdyż tyfus już przeorem 
istniał w ualicyi, a teraz sw rozszerzył.

Narody organizują się społecznic, by ułatwićj 
sobie egzystencyę.

Dlaczego jcsLśimy pozbaT.vicnl dobrodziejstwa 
■tej otganizacyi cliocby w tym jednym wypadku, 
który w każdym razie od nas samych zotezy, a  
nie od! enten.y ?

Na prowincyi (wschód) choruje ponad 10 
procent do 15 proocr.. ludności t. j. tan  gdzie lu­
dzie mają dobre powietrze i  stosunkowo lepiej 
się odżywiają. Cóż dopiero dlzłeja w większych 
środ jw  szach jak n. p. Lwów, pdlzie tra l. pożywie­
nia, odłziezy, oparu, a navvxct zd ow^go powietrza? 
Niemcy dawno b. f.by już stłumili zarazę, a my 
tak goMinnie ją  przyjmu.emy, dając je j przytuł­
ki w teauach, kina Jh, szłcołach etc!

Jakżeż maże być inaczej, skoro lenarze lwo­
wscy mają sami po kilka przedsiębiorstw k-no- 
v/ych? Czyż na te c ęik ie czrs 7 nie byłoby zbro„n;ą 
wobec słebie samego, zanuu.ąć własne kina na 
parę tygodni?

A sźkoiyl Przecież młodzież szkół lwowskich 
■.majduje się teraz w gorszych warunkach, ani­
żeli mloctzież p iow m cjonan i, bo na prowneył 
dziecieo ma co je ić  i l a  ac za progi:m ma czyste, 
zdrowe powietrze, cała sz.no la kąpie się w sboń-

1 cu. A u nas dztejctco pą eszka w sulerynach, a 
cnoć&y nawet na plątrze, to w najlepszym razie 
ma słonce w rnieszuaniu 2 godziny dziennie, ześ 
jjowiietnza dobrego nigdy ni .ma. Takie już są

: warunki wielknmii 's'uer,o życo  (3a ten i  złe mrucj 
j sza odporność oi ganiano i skócnnosc do chorob.

W  szkole znajduj*' piodz.ez j-jsoc e gorsze wa- 
rurnd, bo zatrute pe w;udr*e i m ’' f-ny zarazków 
To też nasze szkoły, miejskie, powinny być ota­
czane spcc>a'ną opireką.

Tym^amem co się dzieje? W  szkołach brud,
; kurz, smród i t. d. bo przyprowadzenie budjnzów 
do porządku wyt laga wielkich kosztów!

W  szKołacn mieściły się szpitale wojskowe: 
rosyjskie, niemieckie, austryaekU, polski; i t. d. 
Po opróżnieniu szkół przez w o sito przeprowa­
dziło się „dezmtekcyę" t. j. podbiel In r i ;  ściany 
do 2 m wysokości (znowu z powoda wielkicla 
laosztów) a wyżej wszęd-de mogą być tyfusy, cho­
lery. wszys ko jedno!

Wiemy z dcświadczen a. że za'.vs aw en  ti u- 
1 ega ją najłatwiej zawsze dzjeci. Każda matka wie 
o tom doskonale, że u dziecka prędze; znajdzie się 
wesz, niż u starszych, przy jecinakow1 sn prz«.s r  t -  
gnniu czystości. A cóż na to lekarze? D acie my- 
d.a, bicljzny i jedzeń a — paw *dają oni — a 
zarara sama zniknie, tymczasem zaś nii cń żeruje, 
świat się wsltuedlc tego n.> zawali, ani dl im a w 
Iniebie się nie zrobi.

To jest obywatelskie pojmowanie obow^zku!
fpo.eosci s  wo musi samo b ron ć się j.rz>cjw 

zarazie bez oglądania się na pomoc luozi n-.chę­
tnych.

Ponieważ na!główn;e'szyni! rozsądni’ am1 cho- 
|rób są kma, teatry szkoły j  koleje, przeto bez­
warunkowo należy zamknąć te irs  ytucye. nie zwa 
żając na to, czy artysta lub urzędnik za darmo 
będzie potiierał pensyę. Obowiązkiem rządu jest 
łożyć na to pieniądze w dintę przyszłości i dla 
dobra narodu, który powierzył mu sw e kierowni­
ctwo. (

Działać wczas, bo głód przednówkowy nie­
daleko — a wtedy ratunjk będzie spó nonyd

Transport towarów z Ameryfti do Pols&l
WARSZAWA. 31 sty"?, Pat. WeiJle d c  ies *ń 

z NowrgA Jorku . p aip «ieć polsko amer\ kańskie­
go Townrz Mwa ż j. ługi mo s k » j w n ły n ą ł z 
Nowego Ji rku z ład nknni suiuwców, śrudków 
żywności i lokomotyw.
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O p rz e s tę p s tw o  p rz s c ir j z b ro jn e j srSa 
P a A s le ra .

0 zdradę członków P. 0. $  w Stryju
Lwów, 1. lutego 1920 r. 'W rzucili go do ciem nicy I * » u l ruscy żołnierze 

W  tobolę z rana zeznawał ja k o  św. G tllcr, m obili inu, że mimo b cia  nie przyznał się. 
obecnie zaSądzor.v na rok v ięzi n a  za oszu-| W  Stanisławowie siedź al razetn ze Wizyst 
•tww, lecz j i k  informuje wniósł spi«eciw. Ś * ia -  kimi w więzieniu. Byt tu p. Ja n  Wehrstein, któ 
dek z Zakrzewską m .sszkał wspólnie. Otrz\my- ry się żalił, mówiąc, „pizez was sm a. kaczy, ja 
»’aia ona częst > lUty od Żar kiego, rzekomo Pun milionowy mus ę niewinnie siedziić w a 
Pisane od więźniów. Były one pisane na pa- rest ie“. Na to odrzekł Var. „ja cierpi?, korni 
fcunsoswra papierze pod a lres m p. W ehrstei- tet m ie opuś ił, i pan cL ip i, mnie Liio, my 
ftiw ej, W andla, D enstlowej i j „ .  Li ty te wszy cy ni twinnie < ie-pim y*.
*w. kazał Zakrzewsk ej niszczyć, albo sam je .  Pr.ed św adkiera Żarssi się wywnęlrzał, że 
Palił. Był tu leż bst Var. do p. Birkenm ajera/gdy Mapie A. W ehrstem a t> otrzyma 10 tysięcy 
który iw. zniszczył. Na to oś a u d  za Var , że kor., zaś za .szczęśliwie* ukończony proces K o  
*  ki ictniu żadnych listów nie p s a ł , ch y b ab y 1 wiaków* otrzyma dr; g e 10 tys. kor. i bę Jz e

zupełnie uw Ji.ton y . Petryk m iał otrzyrhać za 
swą go |iwość w tym ile ó z t* ie  6 tvs. koron.

W edle zeznań sw adka w więdeniu bito 
więź tiów dzkń i noc Lecz po zeznaniach w 
res towun^go M . Bi keninajera w ś euztwie. na­
stąpi ty zwiększone aresztowania i sbaszli "?sze bi 
cis więźniów w cilu  w ydostań* zezn; ń, gdzie 
ukryta broń, amunieya i o wydanie wszystkich 
członków P. O, W .

Następnie p rz e w o d n iccy  odczytał pismo 
przysłane z referatu p asowego, któie inform o­
wało O wł ś-iwym stosunku oryg u ln cgo 1‘. O. 
W. do rządu i arm ii polskiej. Orgamzarye te 
b..ły lu ine bez właśni wego kontaktu ze sobą i 
z donod twem arm ii, statutów nie posiadały, 
tylko regulamin, który nn ił jedyny cel — 
walkę orężną z nieprzyjacielem.

Po p>zerwie | rzyst-ipmno do odczytywania 
z e z n ń  śm iałków , ktoizy z f owodu cho. o y  nie 
inog i przybyć na r > zprawę, poczcra uk. m i 'n o  
|.os ępuw rnie uowodowe. Następnie p rz w id n i 
czący odr nzył rozprawę na m edzelę. Dziś spo­
dziewany jest wyrok w tei sprawie.

MAŁY FE IFTON
i r V

Żarski je  podrobił
Św, W ład sław Bu&d, lat 17, zeznaje, ke 

*he mo?e napewno twierdzić, czy osk. Huba! 
był z Ukraińcami. Aresztowany z początkiem 
m ija, skuty b>ł przyprowaibony do kanc laiyi. 
Tu mówił mu Żarski, że Hutial przyznał s ę  
przed o m jakouy św. i p. li  <M« se tó w . Ii k, 
rabin masz. na s ry ha. Gdy św. przeczyt temu 
Łoza i Żarski p łożyli go na ław k ; i dali m.i 
15 kijów. Św. z ? olu powiedział na to pytań e 
„tak* i również do oczu aresztowanemu BobJo- 
Wi, że sm ow ał nar. maszynowy. Było t» kłam 
stwo, bo nic o tein nie w edział i z Hubie n o 
karabinie nigdy nie mówił. Na uwagę przewo­
dniczą' ego, że obecnie nieco inaczej zeznaje juk 
w śladztwife św, twierdzi, że obecnie prawdę 
mówi.

Następnie zeznawał ja k o  św M ichał Belop 
mu a z aresztowany [.rzez Ukr. za c n ta n ie  pol­
skiej gazeiy, w M ikoł.ijaw e. Jak o  m ur-rz w 
więz en u pracował. Tu widział więź- mych 
człon«ów P. O. W. i i Hubal skarżył się przed 
n.m, te Ukr bili go aż do utraty przytomności 
po kilka n z y . lecz on nie chciał się p zy nać.

W sprawie wychoditwa do Ameryki.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ko­

mun Kuje;
Osoby pragnące obecnie w yjechać do St. 

Zjednoc onych * in n e :
1. Uzyskuć od odn śnych władz adm inistia-  

cyjnyełi paszport zagraniczny, wizowane w kon 
sulacie St.  Z jidnoczonych Ameiy. i Pótnocnei.

O trz y m a n ie  wizy u ła tw io n e  jest  przez ok a­
zanie w konsulacie „ A i łd iV .t“, spoi-ądzonego
w Ameryce, przez k e w n y i h  petenta, zaw iera ją­
cego oświadczenie, ie  osoba zainii rz a ją ia e m ig  o- 
wać li zyć może na utrzymanie ze strony j<j 
am erykańskich  krewnych. Powyższy . t l i  daVit* 
sp or’tplz-.ny b 'ć  winien pized notaryuszem w 
A m eiy  e i za pośrednictwem Attache c o  Spraw 
W ychodźczy' h przy konsulat .ca  polskicu w 
S t .n a c b  Zjeditoczonłfch przesłany do Min ster- 
stwa P r a y  i Op e U  S j o łe czm j.  W  sprawie 
u z-sk an ia  zezwo enia Ze strony władz im igrs-
c y jm c h  w St. Zjednoczonych na w\ lądowanie, 
wini en em igrant odpowiadać w jm a g a  i m sta­
wianym przez ustawę z dn a  1 m aja 1 tri7 reku.

Ustawa ta s ia n a * i nowe ograniczenia doda 
nc do ogran czeń w ustawach pop,zt-d<iiob. Ni 
Zasadz e tej ustawy k źdv przyiiyw ją<y cudzo.

Akcya cennficcwa teshnikćw 
dentystycznych. .

W e śro^ę 2^ bm. zebrali s ę pomc*»nfcy den- 
ty't'C/.no-techi>iczni w loKalu o garuzacyi, celem 
w y-łuch-nia odpowiedzi p iy rn jp .ło w  na wnte- 
s ony m tnw ryał i zastanowić się nad iilszym i 
krokami. po olw aiciu  zgromadzenia o czytał 
przewo lniczącv bst st w. lekarzy dentystów, za- 
wiauam ajr~v iż^w nieobecności swojego prez>*a 
(prof. ur- Cieszyńskiego) nie mogli zwoi ć po* 
Siedzenia i bst stew sam oistnych r  chników-dcn- 
tysłów, że odp wiedź dadzą pr> w^lnem zgio* 
tDadzetiiu, jaip* w <e!u zwołali.

P o  przem ów  .aniu całego tz. r e .n  kolegów w

ziemiec powyżej lat 16, musi wykazać umie- 
jęm ość czytania w swym w łasn jm  jęz}ku  Na­
stęp ijące osoby są zwołmoue ze zilawauia 
egzam inu;

1. O o ły  fizyczn e niezdolne do czytania.
2. B ih cy  k itw ni (ojeiec i dziadek, in t j cy 

więcej niż 55 l<>t, ż >na, n i.tka, babka, zamężna 
i owdowiała córka) obywateli St. Zjednoczonych 
lub cud oziemców priw m e tam zamies/.kałyi h.

3 Osoby p izv b y w ajjie  do St. Zj dn czo- 
nych, aby un kr.ąć prześladowań religijnych w 
m ijs.m  ich o .iat Jego zamieszkania.

4) Osol-y popizednlo zam i-sikałe w St. Zje­
dnoczonych, które by'y pi a  winie dopuszczone i 
/amieszkiwa y tu n er,rzerw jnie przez 6 L t, a

owiócą do St. Zjednoczonych w przeciągu 6
miesięcy od Ich wyia^da.

5) Osoby pizej.żd/ające przez S t. ZjCdno 
cznne.

6) W ystawcy i ich  virzędn;cv, których wy­
stawy są upowaznlooe przez kongres.

Bhższyeh irfforniacyi udziela Ministerstwp 
i’racv i Opieki Społn-znej przez swoje oiguny 
wykonawcze w SDrawach wychudżezych.

któryih jedni oświadcza'1 się za natvch*niastn-
wym str jk  em j  ko ostatecznej broni, inni są 
dzili, te  nie zaszkodzi poczekać jeszcze k ilk i 
<lni, by nóż łei c iłs  odpowiedzialność za ewen­
tualnie wynikły sti‘a k s  adla wyłącanie na pryn- 
«>patów. Jeśli jedn k do diu^bgo terminu o- 
siatecznego lj do 8  lutego sprawa nie zostanie 

om yślniez łatw onąro/poezną pomocnicy strejk 
nie w d-ijąc się z pry' cypałam i w żidt._ targi
0  przesutiię-ie teru.inu.

Przy k ńeu przemówi ’ń Sekretarz k o m isji 
zawodowej tow, Słom o^ski, oświadczył, że 
wszyscy zorganizowani robotnicy poprą pomo­
cników dent.-teotłii w ich akcyi. O ś w i a d c z ę - ' ie 
t >w SłoaiowSkiCgo pizyję.o buizliw yiui okitt-
1 k< au .

KASK ARAD A MUNDUHOWA.
W  młodej naszej arm ii jest cały  szereg pan­

ków. których wyłącznie zajm uje sprawa mun­
durów. Dla nieb wojs .o to akselbaady, ostrogi, 
ep lely, gwiazdki, szable. Dla nich żołnierz, o- 
iicer, "to manekin pizebrany w kostyum, to fi­
gura z m askarady. Langowie ci, któizy dzięki 
protekcyi ni m, cioć, misyi, pa karzy nie wi­
dzieli i nie zobaczą nigdy frontu, przyszli du 
przekonania, że należy aim ię polsną przemun- 
durować ceiem utworzenia, ja k  się ^Yyrazają 
Jednolitegb tvpu“. I oto pod wpływem tych 
genialnych głów wyszedł rozkaz, ŁOimujący u* 
mundurowanie arm ii.

Ponieważ mamy wojnę specyalnłe oficerów, 
ponieważ jest drożyzna i brak w eiu rzeczy u- 
mundurowanie no\v*-j arm ii oparte jest oczy­
wiście na tern, by było najkosztowniejsze, n a j­
bardziej skomplikowane i najdroższe, u d  1-go 
lutego trszystaie czapki d-tychczascw e, choćby 
dobie jeszcze idą w kąt, nie wolno icb nosić. 
Zamiast nich przychodzą rogatywki, kióre ko­
sztu ją .. tylko 150—200 mk. Na kołnierzach 
mają być kawałki różnokolorowego sukna.

.K aw ałk i* te kosztują nic dużo. Na jeden, 
krłn ieiz  100 mk. P ió  z tego „nowy“ oficer pol­
ski lędzie cały w gwiazoach.

Na rękawach, na naram iennikach na czap­
ce gwiazdy. Kapitan naprzyklad będzie m iał 
tylko... 26 gwiazd I Jedna gwiazda kosztuje nie­
dużo — lyiko Ib  mk.

Oficerowie, których większość rekrutuje s:ę 
z rezerwowych^ ol jętych  poborem, ma koszta 
e przymusowe Z diikm  1 go lutego m askarady 

dotychczas n e i trzymali nic.
Ale rozkaz jesi rozkazem i
Tak to wyglądają reformy naszej „demokra­

tycznej* arm n.
Gdy we Franryl oficer i żołnierz m a poza 

służbą p-awo chodzić po cywilnemu, gdy zdro 
wy rozsądek nakazuje dziś. podczas w  j n y v 
wstrzymać się od wszystkich w^dat. ów luksu­
sowych, zys* przynoszących tylko paskarzora, 
pankowie nasi urządzają m askarady mundu­
rowe.

Plael za nie krwdą swą i męką robotnik 
i ■ hitop, który gdz eś, w dalekich okopach nie 
tilk o  gwia/d i rogatvwek nie ma i mi ć nie 
! ęd 'ie, ale nawet butów i koszuli. ~ Aian.

■a

Kis fayb układćw z Deniklnem.
Belerat prasowy D. O. G. Lwów donosi: 

Ministersiwo Spraw W ojskowych Dep. II pod te ; 
Biuro prasowe Naczelnego il wódziwa w o sk 
polskich stwierdza, że z Dfenifcuicm n^e były 
prowsdz ne za 1 e peitrak acye w sprawie i od­
jęcia jak .ejkolw iek wspólnej akcyi \vo„skowcj.

. - • —o — - • v '
I stawo miejsko.

W ARSZAW A 31 stycz, (P a t ) K om rya m iej­
ska przyjęła proje t ustawy, upoważniającej mi­
nistra sp n w  wewnętrznych do t^orz niu no. 
wycii gmin m ińskich i zmiany granic gmin 
istniejących, a nadto wezwała rżąd, by za po­
średnictwem B inku komunalnego drogą poży­
czek przyszedł z pomocą miastom na kresach 
w schodni,k .

—O— • s
źy^rneśd dla Polsat w Gdaf.sUu.
WARSZAWA, 31 Stycznm. z G l.ń sK a  na­

deszły wiadomości, że tamte sze magazyny w’oj- 
skowe przepełnione są żywnoś tą z Ameryki 
dla Polski, która z powodu złej kom unikacyi 
Me może być przewiiziona do k r iju . Polscy 
delegaci w Gdańsku zrzucają wszelką odpowie­
dzi lność za dalsze wyładowywanie amerykań­
skich otr^tów  z żywnością dla Polski.

—o —
jiidenicz aresztowany

KRAKÓAVr. 31. stycz. Pat. Radio z Moskwy 
Szwedzkie Biuro Pras. donosi, że głównodowo­
dzący arn ri , ołnocr.o-zachodniej gen. Jud m ica 
został aresztowany 26. Im . w sw o ej kwaterze 
przez pioku-otora arm .i północno-zachodniej 
i.jan  ckiego. Ju d e n cz  u*ilov.Hł z ostatkam i pie 
nięd. wojskowych um knąć za granicę.
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K  n o t e a t r  P a s a ż
* * tvti ł ło in m ^ H  i  p  .

O d  ] J  l ^ t u u
3 0 .  s t y c z n i a  i i *  J i O  r *

R O M A N S  DY A 3 L A  (
OielM łilm rcmantyczny w 5 częściach z pro'ogiem.

jComurrrkat /.
POSIEDZENIE KOMISYI ZAW O DOW EJ od- 

będz e się we wtorek dnia 3 lu t .g o o g o lz  6 30 
wieczór w sali Rudy Rob. R> nek 8 . Obecność 
wszystkich członków konieczna.

ZW IĄ7EK MURARZY CIEŚLI i t  d .w e l wo 
yrie zwołuje zgromauzcn e w n edzielę 1 lutego 
o gouz’ 10 rano w Stowaizyszeuiu Cłowa 6. 
Sprawa zmhnst waluty a drożyzna.

ZW m B e k  M ETALOW CÓW  zwołuje wszyst 
kich metalowców w sprawie cennika na pome- 
dziabk 2 lutego o 10 g“az. do lokalu własnego 
O m iańska 31. Jaw cie się ucznie, sprawa nader 
ważna.

Z KOMISYI ZAW ODOW EJ. Sekretarz kom. 
zaw*odowej tow. Słoniowski u c ę d u e  stale od 
goJzinv 6 — 8 w eozorem w lokalu Rynek 8 I. p,

WIELKI KHBMASZ KO'TYUMOWY Z TAŃ­
CAMI odbędzie się na dochód „Dnia Prasy P. P S.“ 
w niedzielę, dnia 1. lutego 1923 r. w salach „Jad 
Charuzim*1 przy ul Bernsteina 1. 11. W programie 
łiaJer utozrmiconym kuplety, monologi, poczta minu­
towa, wróżbici itd. Orkiestra salonowa. Strój wie- 
czorkowy lub kostyumewy, maski, k iryicatury, cha- 
eakjeryzacye. Nagrody dla najładniejszego kostyumu 
dam kiego i najkcmlczniejszego męskiego. Początek 
o godz. 9-tej wieczorem. Wstęp od osoby 15 kor. 
Zaproszenia wydaje admiruslracya „Dziennika Ludo- 
wego“.

h Ł  p R E Z E N T  A C Y  JN Y  W IE C Z Ó R  KARNA­
W AŁOW Y ui/ądza tradycyjnym  zw yczajni 
W y dział S o k  ła  II. w niedzielę dma I lutego.

W s ó !u lz ia ł w praca h przyg towewczyeli 
przy ęło liczne grono pań gospodyń, k óre d iją 
pełną gw arancję, że wieczór ten będzie m k m  
odśw eżeni m v sp  mnień wspan aiyeh wieczo- 
■lów karnaw ałow ych przed •< jennych.

Czysty dochód przezn iczo.iy na fundusz od 
.nowien a zniszczonej p o c ik im i ukraińskim i 
placów, i nar. dowej dzielnicy gródeckiej.

Zaproszenia wydawać i ę izie sekretaryat So­
koła II. codz.ini ic w godzinach wieczornych.

B il.ty  p zv kasie w duiu wieczoru w ydaw ać' 
r ę  będzie lyiko na Zaproszenia poprzednio m - 
byie 115—2

SZKOŁA TAŃCÓW STANISŁAW A BARA- 
NOW S k .L u O  iii. Kubasiewi za 1, t i in e m  3 co 
lu t go nV. rozpoczyna ickcye tańców, wtorki i 
czwartki o go iz. b-30 w i c ó r .

? O G Ł O S Z E N IA .

Wyrób krajowy

Tutki i feMkt cyganione
n o l i i i  z cd n ic fs z c jl 't r s e d w o je n n e j

j  U k o ś c i *  134-26

f E U S B K !

F r u l f  z *tam‘ v d i*411 tęższeco płi a oka­
zyjnie do sprzedan a w skle­
pie Kra « eck m p. brzozy, 
ul. Picaarska I.

P  f ll  fortepianów 
G ir  U 1* Ui orgamnisirz,
Markiewicz. Szej%c’kich 6.

bielizna s aran-

uporczyroe odciski i zgrubiałe numt JrM  usuwa 
radykalnie bez najmniejzeg; balu

EniliEIl MIM II IHI'11
Cent flaszki z pędzelkiem O  i s o r ,

Sktad i wyrób:

m  i masiŁ- im p u c  w a m

cena. h 
rKa os*

umiar owanycn. — 
Kopernika 12.

Potrzebni g c S 1'
zeladmcy — z ł  szenia — 
todzimierz świderski, ul.

44 -3przyjmuje reparacje Bt)ó —12,Sit iawsKa 6

r 5 } J  rw n  jTy O  “W weneryczne, skórne, zastarzałe -  
■ *! l  Wiiwttr. ELJ 1 leczy B p r  o -  a l i a  ra. t i r ,  
FRIECB, mioa Wałowa 11 .
Wstrzykiwane preparatu Neo Sa.Varssnu tylko orzed-
p o tu u n iem .  8 7 ' — ? 6

•'IŁŁAąClĆ k a u c z u k o w e  i meldiowt w. 
konuje po najtańszych cenaćl

Maks Giasermar

DAioZY CIĄG

C ZŁO n K Ó W  KO N SUM U KO N D U nTO RÓ W
W E  L W O W IE

odbędzie się dnia 11-go ?u*rg? 1920 r. o god?. 
2-giej popoł dniu w sa i Z w ą 'ku praciwn.kójł 

kolejowych ul. Gródecka 1 69.
z nasi pujacym porządkiem Uziem, u :

!. V y o y : 
aj Zarządu.

Za cy i zastępcę;
5  ; i binsa;
Buchaltera.

b) R.uy Nadzorczej.
6 człoiikow;
3 za: t pcy ;

c) K jnusya rewizyjna z Walnejo Zgromadzenia
3 czlonó v 

li Wnioski członków.
Upras a się I tvlko członków we własnym inte- 

re ie  o liczny uuz.at.
ZA RADĘ NADZORCZĄ:

Sekretarz: Prezes:
Śliwa (KI. Frączfeft St.

,,**BZYSZŁOŚĆ“
5R«ŁIH ED~OrHIKÓiWSZ 11S UCH

stów udziałowe we Lwow.e przy ul Domag llcza 9
wykonuje wielkie i obuty m zakies szeuStua wci 0- 
dzące w najk-etszym czas e i po przystępnych cena h. 

SPECY ALIŚCI W RGBOI ACH WOJSKOWYCH.

U y Iy  e le w  k lin ik i w ied frtH kio j
D r .  M I C H A Ł  b A L U l i T E K

ordynuje w choroDach skórnycn i wenerycznych 
od 1 2 -6  Lwów, Sykst *ka 17.

DEhTYSTffl
Dr. JTbćj Oml&skl

pracownia iciflyst.-tcciial:zai( H i (e ta Xt

Dr. U. Miihlbduer
w  S t r y j u ,  u l .  P o t t ł o U i e g o  1. 2 0 .  

leczy choro! y skórne, >y fi * is, i ho roby ntrek.
pęcherza moc/ovsep,o i upławy. 
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„GłOS K3BIET"
dwrtygoduiK dla Kobiet pracujtjrych

wytlawany przez Centralny Wydział Kon ecy P S 
Warunki prenumeraty w Warrzawie i na prowincyi: 

Miesięczn e :  1 50 mk. — Kwaita n ie : 4 5 0  mk. 
C ną numeru 75 fen 

Adres R ed ak cy i: nZarszatra. IZarecka 7

m Haźdy paroiz
*

*  
Ą

"t- -fr 7**- Ifr |
z u u m  jp r a y u r .  o ,  KO

fm til I b iD a im  o g a r e la tD S

S O L II L IM
 ______________________
rifwh J -fr  7tr fi- vk _ J  ̂  ; ^

są. najlepsze.
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^  I KI C\ I /l V  “ Parał MUoiarcin*. l\ i fi LU A Zmiana programu dwa razy 
w tygou.: we wtórni i otątk.

ó d  w lo rK U  GO s t y c z n i a  i (J 2 ()

C Z A R O D Z I E J S K A
FUJARKA

Dramat z czarnej iraqjl ro 5 aktach.
W glówych roi a cs :

U d ]i Sslmonnioi I Panie! Ufegtner®

3 Z-Kła1 demystyczno-techaiczny J

j Zygmunta Pekelmanna s
.  wykuuaje wszelkie roboty wearug ■ 
.  najnow szycb systemów £

3 Lwów RazimierzowsKa 17, p asa ł 3
^ • a a !..B ...s .......a .a i'M « « a  saaa f

Tahsla rozliczeń Koron na marki i odwrotnis£>0 NABYCIA.

l i r u k a r R i i i i  i ^ i i .
w ®  L i w o w i i - ,  u l  S y h s t u B k a  3 J

ZaaL u %  red. i  rsóajuor ci^ow iea/I-m jf JAK S-L.7 YRLK. Drukiem A. C-oUmana we Lwowie Sykstusks 1*


